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N i e b e z p i e c z n i  „ o t e r o ó e y
Kraków, 7 stycznia.

K rakow ski kongres P . P . Sł nie przestaje  zaj 
now ać prasy  narodow o-dem okratyczncj. Dzien- 
iiki endeckie w ypisują o nim cale szpalty  i pel- 
te są  słów pjjhrzenia.

Czyżby zapadłe tam  uchw ały szły po linji 
>ozwzgiędnego radykalizm u, czyżby uchw alo- 
10 tam  w spólny fron t z kom unistam i?

Nie. Praw icow e stronnictw o narodow e; de- 
no laacii do tkn ięte się czuje rezohm ją, zezwa 
ającą  klubowi P. P. S. w Sejmie n a  wspóliidz.ial 
v rządzie kom promisowym, u tw oi. mego ws­
pół z uiuetni grupam i p< itycznen i.

W  obliczu realnych wymogów życiow ych ze. 
;zedł socjalizm polski z piedestału „czystej do- 
:try n y “ i w kroczył n a  drogę rozum nego koin- 
iromisu. Nie clice on być ty lko widzem i bez­
wodnym kry tyk iem . pragnie stać się czyn- 
łik itm  w  pełni państw otw órczym .

T ak i zw rot w tak ty ce  socjalistycznej powi 
lien w reszcie społeczeństw a spo tkać się z u- 
snaniem, a  uznanie to winno być tern w iększe 
m d an a  grupa polityczna dalej posunięta  jest 
la praw o w  swoich poglądach. Bo przecież w 
,en sposób chronione jest, państw o nasze przed 
lezwzględną. burzycielską; ag itac ją  w  m asach 
;e s trony  partji, k tó ra  w  tych  m asach zyskała  
Tiaeziio, w pływ y i posłuch. 1 ols a  może bez 
lilniejszycb w strząśnień kroczyć po drodze de- 
nokratycznego , parlam entarnego  rozw oju. i) la  
m iark o w an y ch  stronnictw  dem okratycznych  
’.ysk to  oczyw isty, d la  konserw atyw nych , a  na- 
izet, r e a k c y j n y c h ,  a lte rn a ty w a  w  każdym  razie 
epsza —  m f pólbolszewizm, lub bolszewizm
■a wny. 1 *T/

1 dlatego wprost, w ierzyć się nie chce, że te 
właśnie rozum ne i ‘um iarkow ane rezolucje f*. 
P. S. w praw iły w podniecenie rzekom o prawico­
wą i rzekom o demokratyczną endecję. W ra­
żenie abcracji um ysłow ej sprawne np. n astę ­
pująca ,,ocena" kongresu  n a  łam ach w arszaw ­
skiej „G azety  Porannej":
>r j,Z  program u tej parlji, z je j socjalizm u i re ­
wolucjonizm u pozostało ju ż  bariKo niewiele, 
bo frazesy  d la  m as, bo dekoracy jna  k la tk a  z 
napisem  „lew ", gdy w  k la tce  —  pies. Dziś w 
P P S  góru je  ponad w szystkiem  chęć. dojścia do 
w ładzy, choćby z pominięciem program u, choć­
by w k o m p r o m is ie  z tale poga-dzaną drobną 
burżuazją.

T rudno nie nazw ać tego  bankructw em  mo- 
ralnem  P r S “ .

A więc brak rew olucyjności, kom prom is z 
burżuazją -  -  czyż to  tak ie  straszne dla N. D.?

Socjaliści uchwalili sw ą zasadniczą rezolucję 
dla dojścia n a  drodze legalnej i konsty tuc; j 
nej do w spółudziału w e w ładzy. To pew ne i 
zresztą postaw ione jasno. Niem a w tern chyba 
nic złego. A ja k  sobie to dojście do w ładzy  I . 
P. S. W yobraża, o tom św iadczy przebieg kon­
gresu, a  zwłaszcza przem ówicuoi p. Holówki, 
będącąe znowu źródłom specjalnych a tak ó w  
prasy narudow o-ilem okratjcznoj.

„W szyscy jesteśm y za wzięciem  w ładzy  vł 
swe ręce —  mówił p. Ifo lów ka ale i w szy­
scy zgadzam y się. że k lasa  robotnicza sam a nic 
fiwże wziąć w ładzy; musi uczynić to  w spólnie 
z w lościajistw em . Myli sic tow . Zarem ba (wódz 
nieprzejednanej opozycji na  kongresie; Red.), 
jeśli w „W yzw oleniu" widzi rep rezen tan ta  w ło­
ścian m ałorolnych i bezrolnymi Te reprezento­
wać w inniśm y my. W yzw olenie reprezen tu je  
śrsdnio-zam oźne w łościaństw o, ale to samo 
wlościaństw o reprezen tu je  „P ia s t" . A svięc trze ­
ba iść z obu stronn,ctw am i w łościańskiem u

„Do w ładzy trzeba  dążyć drogą parlam en tar­
ną. A  jeśli tak , to  trzeba tam  tw orzyć tę  w ięk­
szość, n a  której m ożem y oprzeć sic. A od te j 
większości nie iuoj emy odpychać ani W itosow- 
ców ani C hadecji".

2  P iastem  i z C hadecją! A w ięc d la  żyw io­
łów um iarkow anych w  społeczeństw ie istn ieje 
naw et gw arancja , że przez uchw alę P  P. S.
me zostanie stw orzony jak iś bardzo rad y k aln y  
rząd. M ają bow iem  uczestniczyć w  nim dwie 
partje , w chodzące tło n iedaw na w sk ład  tak  
chw alonego „rządu  narodow ego": w szak w spół 
działać w mm m iałyby partje p. W itosa i p. Kor­
fantego!

Czyżby i to  było p rzerażające d la stronnictw  
prawicowych?

Lecz idźm y dalej f i l a  kongresie nie padło n a ­
w et jedno  słowo za koncepcją  rządu  lew icy z 
m niejszościam i narodow em u R ząd  m a s5ę o-
 1 ___  *_• T>----- --------A------

W arszawa, 7 stycznia. P rezyden t m inistrów  
G rabski zwołuje w ciągu bieżącego tygodnia 
szereg  konferencyj, celem opracowania rozpo­
rządzeń wykonawczych o pełnom ocnictwach 
rządow ych w dziedzinie skarbow ej.

W arszawa, 7 stycznia W  dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się w  m inisterstw ie skarbu  prace 
nad uporządkowaniem i usprawnieniem apara­
tu  podatkowego

M  d ra n ie  u z t l z m ń m i a . s k a r b i
ftzftotofcofile r o t p i r a i M  wyitonauiczpch a w i e w n l c M  n e ® -  

uyclt —  0 usprawnienie aparatu MdatkotMgo
łTelefnnern od naszego korespondenta).

Ciało doradcze p rem jera Grabskiego

Immh  lis wlezienie we Iskowe
celem uuolnieslu por. 3oj!*sV33B i poflpar, atorfóeBicza

U czcs eresztotm ila  rc Ofarszawłe
W arszawa, 7 stycznia W czoraj o godz. 5 po 

Południu sie rżan t Blas®czyk zauw ażył pod wię­
zieniem  wojskowem  u a u hey  Dzikiej dwóch p o ­
dejrzanych  osobników. Zachowanie ich w ska- 
zywafoC że oczekują otw arcia braimy i przepro- 
w ddżcnia jarzy te j  śpo?oł>ności swoich planów. 
Gd'y s ie rżan t B łaszczyk z-błiż.ył si:e k u  nim , rsu- 
a *  się obaj do  uciecski. Jeden  z uciekających  
zJogtstł jed n ak  u ję ty  s» zaprow adzony n a  policje
ouniów ił początkow o w szriklch zeznań, w końcu  aresztow aniŁ.

M m ® *, u lw a lM ścl to <pra« e J j f ic  iKiiSD! SietzorMcffllczir
_ W arszaw a, 7 stycznia*. Dnia 28 bm. odbędzie 

%  jawna, rozpraw a w najw yższym  sądzie woj- 
ekowiym celom ra -natrzom a w niesionego przez 
ohiWnę j>cr. Bagińsiriego i W k  .rzorkiewieza za­
żalenia nieważności i" odw ołania od w ym iaru 
k ary , n a  k tó rą  aosdali skażam  w yrokiem  woj- 
wkowego sądu  okręgow ego.

Są dy.-ie ew entualności w ciecyzj, sądu  naj-

dom okratjrezna, a  więc p rasa  obozu,, k tó ry  h a ­
sło w iększości polskiej w ysunął jako  dog­
m at —  nie je s t z tego również zadow olona.
Mowi o tein ironicznie, z jirzekąsem , joodobiiie 
jak  z przekąsem  w yrażała  się o up rdku  m isji 
p. T h u g u tta , który złożył ją  dlatego, że chciał 
stw orzyć rząd  o polską w iększość opariy .

Jednem  słowem: narodow a dem okracja  jest 
wybitnie oburzona na uwzględni®11*6 przez P.
P .  S .  tych wszystkich m o m e n t ó w ,  za których  
brak atakowała dotąd tę paitję.

Gdzież należy szukać zrodla narodowo-de- 
m okratycznych  ataków ?

W jej demagogji i party jnym  egoizmie.
D em agogja czuje się zagrożona, tiacąc  po­

pu larne argum em y. E ndecja boi się, że me bę­
dzie już m ogła w ystęjtow ać, jako „jedyna o- 
brońezyni jiolskości w państw ie", jako , 
ta ran  w  w alce z żywiołam i przew rotu i i ewo­
lucji". A to było tak ie  wygodne!

Egoizm  p a rty jn y  każe  dzwonić na  al&im, bo 
narodow a dem okracja  m ogłaby znaleźć się w  
odosobnienia, n a  k tó re  od daw na ziesz tą  za 
służyła. N ietylko „P ia s t" , ale i „f^tlflrdecja (je­
dnasz g rup  „ósem ki") poszłaby swą w łasną d o- 
gą  i m iałaby z resz tą  żywiołów dem okiatycz- 
ny cli budow ać dem okratyczną Pplską! Co się 

js tan ie  z sklepikiem  party jnym  endecji? N a ła ­
n im  niech g ra ją  dzwony!

W szystkie sk rupu ły  gdzieś znihm  T. A więc 
nic to  nie znaczy, że ustąpi widmo rew olucji, 
żądnej w agi nie posiada fakt, że państw o mo 
globy doznać w ew nętrznej konsolidacji, a  Sejm 
osiągnąć w iększość w chwili, gdy daw na w ięk­
szość rozbiła się i to  bezpow rotnie: Co tam  p ań ­
stw o, co tam  Sejm -— byle p a rtja  górą!

Narodorya dem okracja nie zastanaw ia  sją nad  
tem , że je j a rty k u ły  o kongresie P . P . S. będą 
przedrukow yw ane i rozrzucane w setkach  ty ­
sięcy  u lotek przez b o l s z e w i k ó w .  Pisem ka kom u­
nisty ezne, oskarżające i tak  P . P. S. o „zdradę 
rew olucji", „socjal-patrjotyzm  ) t m  podobne 
„zbrodnie", będą w? kazyw aly  robotnikom , że 
o zdradzie P. P- S. piszą i m ówią dziś żyw io­
ły , burżuazyjne". A gitacja  endecka wzm ocni
w i ę c  agitację bolszewicką, będzie w odą na
młyn komunistycznej pracy i kom unistycznych  
agitatorów. Możemy w ięc stan ąć  w obec now ej, 
spotęgow anej fali kom unizm u w Polsce, k tó re j 
skutkiem  będzie w  każdymi razie zradykalizo- 
wauię mas robotniczych. Objęcie s te ru  dusz ro­
botniczych przez kom unistów , a  naw et ty liro 
pow rotne zradykałizow anie P. P . S. i .pow rót 
jej do n ieprzejednanego stanow isko  —  czyż 
będzie to  ko rzystne  d la m łodego, z trudem  
budującego się państw a?

Gra, którą dla celów partyjnych rozpoczęła 
‘narodowa demokracja, jest grą niebezpieczną, 
grą szaleńczą!

Dowodzi ona raz jeszcze, że stronnictw o to 
szkodliw e je s t d la  idei demokratycznej, a  kom ­
prom itu jące i zabójcze d la  prawicy społecznej, 
w jej logicznęm , tj. europejskiom  znaczeniu.
ITistorja pięciu la t Po lsk i N iepodległej dosta r 
ezyła już n a  to  w ielu dow odów  szczególnie ja ­
skraw ych, gdy  idzie o osta tn ie  tw iei\izenje.

Prawica na Zachodzie radow ałaby  się z 
sen tym entu  d la  arm ji w  m asach ludowymi., 
gdvż ta k i sen tym ent w zm acnia jłodstaw y p a ń -! | 
st.wa.
ta igzm cm " lew icy, bo na czele arm ji sta . nie- j konserw atystów , 
naw istny  jej Piłsudski, a  aiąnj* nie by ła  narzę- 
dziem w jej ręku.

Prawica na Zachodzie broniłaby au o try te tu  
Głowy P an stsw a  w każdej sy tuacji. N arodow a 
D em okracja zw alczała te n  a u to ry te t, istn iejący  
w  m asach, w  sposób w prost n iesłychany , bo o-

« * »  « • " *  j : 6 W - Liczba ,,królów  n a  w)-fm ani»“ z w i« k * y ta  się
Prawica na Zachodzie rozszerzyłaby komne- -  osta tn ich  czaASU&  0 dwóch. W yjechać

tencje  P rezy d en ta  R zplitej i w zm ocniłaby w la- z A tcu  k ról g recki Je rzy , a  w  P aryżu , ja k  do- 
dzę w vkonaw czą. U nas głosanti N aroodw ej [nieśliśm y, „koronow any" czy też proklam ow a- 
D em okracji uczyniono z P rezy d cp ta  figurę czy­
sto  reprezen tacy jną , a  w ładzę yrykonaw.czą o- 
slabioną do niemożliwości!

Żyw ioły um iarkow ane, a  zw łaszcza żyw ioły 
społecznie prawicowm m ogą 'dziś pow tórzyć

Warszawa, 7 stycznia. K orespondent W asz 
dow iaduje się, że prem jer G rabski m a zam iar, 
przy  stosow aniu ustaw y o pełnom ocnictw ach 
utw orzyć ciało doradczo, z k tórem  porozum ie­
w ałby się przed w ydaw aniem  rozporządzeń. Do 
rady  tej, m ającej mieć ch a rak te r ściśle p ry ­
w atny , m ają  być pow ołam  posłowie Zdziechow- 
ski, Michalski, Byrka, Diamand i sen. Szarski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
ośw iadczył ty lko , że nazyw a .dc Woekotwedći. 
Przy rewizji znaleziono przy nim 2 binncy, re­
wolwer i kilkadziesiąt naboi.

Śledztw o na  razie nie doprow adziło do Icon- 
kiotaiycli w yników . Zachodzi j>odejrzcaie, że 
planotrany by! zamach celem ułatwienia ucie­
czki z w.ęruenia skazanym na śmierć Bagińskie­
mu i W ieczorkiewiczowi.

W  zwv;gzA;u z tą  spraw ą odbyw ają  się dalsze

'wyż.-aego: albo uw zgiędnienio motywów obro­
n y  i w yznaczenie now ej rozpraw y, albo nie-

K O S T K A  S
dostarczim T łe wszystkich cukrowni % a a ty c h -  
abiasibweoi z ^ la d o w a n te w  do wszystkich 
stacy j kolejowych w Polsce pC t e u f i a  
d o w y c b , t  j. i i  *te n s t a lo a y i b  p r z e z  
R a d ę  n a c z e ln i1 d o l s k ie g o  pra e m y s ln  
u a k rO w o ia ieą G , u  zaliczeniem, iuk iariąc  

należytoici prr.^z hanki jirowiucjondlne. 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy ly ik o  
n a  p e ltu  ła d u n s l  w a g a n o w a  l n s  l io m  

b is o w a n e  aa
Keyeratrwont, Zw ązkom, in»ivtacjom społeczn., 
komnnalnrm, m»?iBirat«in i t. p. dostsrezomy 
cukier w ilościach ogra*, b e *  ż a d n e g o  z y s k a ,

D O ^ f l  K J Ł M & I O W Y

ADOLF ŚWIECA
W a r ^ ^ w s ,  Z i e l n a  1 6

T e le fo n  N r 8 2 -1 1  1 2 6 -3 6 .
Adrei telegraficzny: „ Ć w fec a d o  W a r sz a w o 1

kim w Jugosław ji bawiącmn Łułnicrzom ro sy j­
skim , że od tej chwili jest ich wojskowym prze­
łożonym.

W edle in fonnaeyj „D aily  IA jiress", celem 
działania łk an y ch  filij em igrantów  rosyjskich , 
j-'St w yzw olenie R osji z jnid panow ania  sow ie­
tów  i przywrócenie w Rosji monarchji. P rzy ­
w ódcą tak ie j organizacj w Anglji je s t W ilczyń­
ski. O św iadcza on, jakoby z Rosji przybwwały 
„coraz liczniejsze depn tac je" tnie ta k a  to  ła t ­
w a  rzecz dostać  się z R osji do Anglji; Przyj), 
red.). Je d n a  ta k a  dojm taeja, rep rezen tu jąca  
rzekom o 200 carystyeznych  organizacyj, p ro ­
w adziła w Paryżu. pertraKtacje z wielkim księ-

________  _____ __ ____ ________ ____ ciem Cyrylem, który oświadczył gotow ość uję-
uw zględnienie i -ząlt-w^ordzenie wyroku, w y d a -! ę*a s feru  propagandy carystycznej. W  tym  celu 
neero nrzcz sad okiaecroww. a  skay.u iac^ery ołm rozkazał on ogłosić w  R osji p r<j-wlatnację, wnogo przez sąd okręgow y, a  skazującego  obu 
oiskarżonych n a  k a fę  śm ierci. W tym  ostatn im  
wyjciidlcu optatrii glos m iałby jesz»ezo p rezyden t 
Pzcczy  pcw ji-ol ite j.

■■■ .i : l

szali: da Senatu froncussieio
S e n a t o r  N o n l e n s  p r z e p a d ł

fo in tora  t m  od h ip r r ó s  tatkocri-Paryż, 7 s tyczn ia . W czoraj odbyły się czę­
ściowe w vboiy  do senatu. R ezultaty  w yborów  
są nastojńijące: konserw aiyśc. i liberali 19, ve- 
publikanie 15, repubiiKanie lewicowi 24, rady- 
ka li niezależni 8, radyha li i radykaln i socjaliści 
47, so c ja lik i 3. R azem  116. M iędzy w ybranym i 
n a  nowo znajdują  się Poincare, Leon Bourgeofs, 
De Menzie, Lebruu i Hirschauer.

Paryż, 7 styczn ia  (PA D . W  dzisie,jszTcłi wy - 
borach częściowycn do sen a tu  republikanie zy­
skali 1 m andat, tra c ą  2. R epublikanie lewicowi 
zyskują  1 m andat, tra ca  2, niezależni radykaii 
zysku ją  1 m andat, traca 1, rad y k a ii zyskują  
2 tra c ą  2, socjalni republikanie zysku ją  2, so- 
cjf liści zcjdnoczeniowi zysku ją  1. Ilość m an­
datów  konserw atystów  liberałów  pozostaje n ie­
zmieniona. W śród osobistości, k tó re  przeoadły 
przy wyborach, znajduje się wiceprezydent se­
natu Rivet i Noulens.

OdBteezny s p o t t e  od s eo s fa  
imncujkleto

P ary ż , 7 st-ycjHua. P rzy  ostatn ich  w yborach 
uzupeliuaijtjićyek d!» se.na|tu weszło 2 socjalistów , 
54 republikanów , socjal. i. radykalnych  socjali­
stów  (z tego 42 pocow nle w ybrańych), 32 le ­
w ych rapublikanów  (24 ponoAvnie), 16 republi­
kanów  H 0 peinowaiiiie)i. 11 ko.hsenvatys1ów —  

pomotwntó). W obec tego  sktaki sen a tu  
przedstaw iać się  będzio: 2 socjalistów . 164 re 

. . ipubl. siOicialistów i raidykafcych &c_ jalisiow , 98 
•Narodowa dem okracja  w :\lczvla z „miii j j,.>\-yełi repueliltanow , 36 republikanów  i  13

l # a  ^ykananls zo&^aiczsft
Paryż, 7 sryhznia. Ponow ny w ybór Poinca- 

reg o  został p rzy ję ty  gorącą owacją. Gobus, 
rad ca  generalny  departam entu  Mozy, w ygiosil 
przem ówienie, w k to rem  zaznaczył, że senato ­
rzy  departam en tu  Mozy w  chwili triumfalnego 
ponownego wyboru Poiacarego wyrażają zau­
fanie, podziw, wdzięczność, głębokie uczucie 
sympatii całej hmuości departamentu Mozy dla 
Poincarego. W  odpow iedzi n a  pow yższe prze­
m ów ienie P oincare  zaznaczył, co następu je: 
Je s ie m  głęboko w zruszony tą  m anifestacją, 
k tó ra  do tyczy  nie ty lk o  przedstaw iciela  d ep ar­
tam entu , lecz rów nież i szefa rządu , a w ięc jr ^t 
aprobatą polityki rządu w  sprawie odszkodo­
wań i bezpieczeństwa kraju. P o lity k a  ta  po­
św ięcać będzie z całym koniecznym  uporem 
w szystk ie sw oje w ysiłk i spraw ie osiągnięcia 
pokojow ego zw ycięstw a i doprow adzi do cał­
kow itego wykonania nrzez Niem cy zobowiązań 
wobec ich zwycięzców.

S t i n n s s  u  P o i n c a r e g a
Paryż, 7 stycznia  (Tel. wl.) „D eutsche T ages- 

ze itung" donosi, że Hugo Stinnes zamierza u- 
dać się do Paryża, ab y  z kołam i m iarodajnem i 
a  przedew szystkiem  z ro in ca rem  rozpocząć 
p e rtra k ta c je  n a  tem at gospodarczego zbliżema 
Francji i Niemiec.

P r @ p « & f f a i i f la
s n © e a r e M s t @ w  r o s y j s k i e ! !

znane przysłow ie, 
jąć:

Od obrońców  naszych

lekko je  tW ko moderuizu-

chróń
n O O TY) I T* tl fl n

nas Boże —

ny zosta ł „carem  W szechrosji" w ielki książę 
M ikołaj M ikołajewiez, naczelny  w ódz arm ji ca r­
sk iej podczas osta tn ie j w ojny. M onarchiści ro ­
sy jscy  ro zw ija ją  za  g ran icą  gorliw ą i  zajrownie 
bardzo kosztow ną ag itac ję , celem przyw róce­
n ia  R om anow ów , a  w łaściw ie H olste in -G ottar 
pów,’ n a  tro n  rosyjski. E m igranci ro sy jscy  łu-1 k tó rzy  dobro o jczyzny p rzek łada ją  n ad  in te- 
dzą się oczyw iście, że te raz  nadchodzi chw ila res o so b is ty ,'ab y  jrołączonemi n a m i  wyzwolili 
re s ty tu c ji ca ra tu  w  sow ieckiej R osji. Z w ykły  Rosję z jarzma sowietów. R ów nocześnie 
to błąd  w  ocenie sy tu ac ji, popełn iany  p rzez .ja k  z B eigradn donoszą,^—  ogłosił gen. W ran1-
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D w a są  głów ne ogn iska  p ropagandy  m onar­
chistów  rosy jsk ich  w  Europie: jeden  w P a ry ­
żu, d ru g i w Londynie W  sto licy  F ran c ji osia 
d la „ d y n a s tja "  R om anow ów  ż „carem " Miko 
łajem  M ikołajewiczem , k tó ry  s tam tąd  w ydaje  
„ ro z k a z y "  do rozsianych po E uropie filij p ro­
pagand  y s l yc z nych . J a k  obecnie donoszą, Miko­
łaj Mikołajewiez w ysiał do koionji em ig-antów  
w  Belgradzie telegram ! «w którym, zapow iada, 
że w kró tce  zwróci się rlo „w szystk ich  R o sjan"

k tó re j .(przyrzeka" chłopom  posiadanie ziem i 
a robotnikom prawa publiczne. B olszew icy sk a ­
zu ją n a  śm ierć w-szystkieh, u k tó rych  znajdą  
1e proklam acje. W ilczyński tw ierdzi, że o rg an i­
zacja  cary sty ezn a  jrosiada także w czerwonej 
armjMigznyfch zwolenników.

E m igracja  rosy jska  polega w idocznie n a  je ­
dnostronnych inform acjach. Ustrój sow iecki w 
R osji przechodzić może jeszcze w iele ew olucyj. 
D zisiaj nie jest on już także  tera, czem byi 

pierw szym  roku swego istmenia-. J e d n a k  do 
restau rac ji w duchu sam ow ladztw a carskiego 
jeszcze c]ivba bardzo dużo w W ołdze upłynie 
w ody. M ikołaj Alikolajecdcz nie doczeka sio. 
chyba chwili trium falnego powTOtu swrojege do 
Rosji.

»*rc|,-iganda wsrół? Ukraińców w Pof&ce
Ly-owskjrtJil+kzęto P o ran n a" donosi 
Zw olennicy now o ukoronow anego cara  ro ­

syjskiego M ikołaja M ikołajew icza naw iązali ro- 
kuw ania z emigraiitami ukraińskimi, nrzebywa 
jącemi w Polsce, dla  zwerix>wania ich do akcji 
zdążającej do odbudow ania cara tu .

W  Polsce baw i od jakiego:, czasu delegat 
monarchistów rosyjskich i ujx>wa;,niony b. w iel­
kiego księcia  M ikołaja M ikołajew kza, pu łkow ­
nik G aw ańsk i i konferuje z w ybitniejszym i re­
p rezen tan tam i em igracji uk raińsk iej, o fiaru jąc 
U krain ie w pow stać m ajacej carsk ie j R osji 
zw iązkow ej, n iezaw isłość  państwową z  udziel­
nym panującym.

Egjisarjusz ten  m iał p rzed  niedaw nym  cza­
sem bawu ta H e  w e Lwowie, a  w p e r tra k ta ­
cjach z em igrantam i ukraińskim i j>o woły w ał 
się n a  poparcie w  te j spraw ie en ten ty .

R ów nocześnie z tą  ak c ją  zw rócił się rosy jsk i 
genera ł K rasnow  z m anifestem  do organizacyj 
kozackich, przebyw ających  n a  em igracji do 
wstęjHfwania w szeregi -m onarchistów , k tó ry ch  
hasłem  jest: .Ruś św ięta, a  w niej w ia ra  pra­
w osław na i pom azaniec Boży car".

W  ko lach  tu te jsze j em igracji u k ra iń sk ie j —  
dodaje  „G azeta" —  nie biorą agitacji te i na se- 
rjo, a  gdyby ona  rzeczyw iście k o n ty n u o w an a  
Dy ta  aa łe j, n ie w różą je j żadnego pow odzenia.

K orom  u e & .łH a  M m  u stgM ilK - 
etanu na KafUb 01)13

Plan saiacji skarnu węgierskiego
Budapeszt, 7 styczn ia  (Tel. w ł.) R ząd  w ęgier­

ski ułożył już p lan  sanacji w alu ty  w zw iązku 
z p rzyrzeczoną joożyczką zagraniczną.

W końcu stycznia rozpisana będzie pożyczka 
wewnętrzna w  w ysokości 30— 40 iniljonów  ku 
ron złotych. W  razie niejtow odzenia ppżyczki, 
sum a ta  u zy sk an ą  będzie z jw dw yższem a jki- 
d a łk u  dochodow ego.

Z końcem lutego powstanie bank em isyjny. 
K ap ita ł zakładow y w ynosi 30 m iljonów  zł. k o ­
ron. P aństw o  obejm ie 30— 40 proc. ak cy j, re ­
sztę rozbiorą pom iędzy siebie poszczególne e .u- 
py  gospodarcze. B ank w ydaw ać bedzie tylko 
b ankno ty , p o ja d a ją c e  pokrycie.

R ów nocześnie z jx>wstaniem banku emisy^ne^ 
no ,i nożvczki w ew netrznei rzad  stabilizuje ko>

/



o W O W A R E F O R M A iVU>r*>ł- o IB24 .

rony, a ta w wysokość? 0 *>17 franka szwajcar­
skiego.

Jeśli m ocarstw a zatw ierdzą ten plan rżąc1 u 
węgierskiego, zjedzie w por. wie lutego do Bu­
dapesztu finansowy komi.s >z Ligi Narodów. 
Będzie nim pewien finansisi t szwedzki

Po załatwieniu pożyczki wo 'm ętrznej i utwo­
rzeniu banku emisyjnego roż. usaną zostanie i 
rzuconą na rynki zagraniczne p  >życzka między­
narodowa dla Węgier.

fliSlla  u s i m  sit 3fl ii) rólpreiy 
z  koalicja

Paryż. 7 stycznia (PA T) ,.Tem pi.“ donosi, że 
londyńskim urzędzie spraw zagr. udzielono dy­
plomatom państw  zagranicznych im orm acyj, że 
gabinet robotniczy na  polu polityki zagranicz­
ne] nie przedsięwefmie żadne] ważniejsze] 
zmiany i będzie uprawiał politykę podobną di 
polkyki gabinetu Baldwina. Baldwin i Curzon 
mają być zdecydowani na odwołanie w szyst­
kich wojsk angielskich z Kolonji i do cofnięcia 
angrelskie] delegacji ż komisji reparacyjnej oraz 
do nicbrania więcej udziału w obradach konfe- 
ren ji ambasadorów. Gabinet Macdonalda w  
każdym  razie przystąpi do wykonania tego 
programu.

Czesi urzcdzsia swlefonc komunika­
cja lotnicza

Praga, 7 otyczria (PAT). W edług doniesie- 
aa „Prager Presse“ , w  najbliższym czasie zo- 
tanie utworzone pryw atne towarzystwo lotni- 
izt z udziałem państwa, m ające za zadanie zor­
ganizowanie w  okresie najbliższych 2 la t na- 
itępujących 6 dróg żeglugi napowietrznej: P ra  
ra-B :rno, Praga-Preszburg, Berno-Kraków, 
^•cszburg Piszczany, Preszburg-Budcpeszt-Za- 
rzeb-''riest, Preszburg-Koszyce-Czerniowce-Kl 
ów, W ten sposób — dodaje dziennik —  bę- 
izie ustalona bezpośrednia kom unikacja napo- 
netrzna z Polską, Rosją, Rumunją, Węgrami, 
iugoslawją i Włochami.

Lito a  stanowczo odrzuca zadania 
Polski cn oo Kłajpeay

Kłajpeda. 7 stycznia (AW). Galwanauskns u- 
IzicJił pras.e litewskiej wyjaśnień w sprawie 
Pajpedy. Litwa — mówił Calw anauskas — 
il i zgodzi się nigdy na presję wywartą przez 
Ligę narodów. Natom iast gotowa jest wyrazić 
Egodę na komisję, wyznaczoną przez lorda Ce- 
eila. Żądania Polski, dotyczące tranzytu rzecz­
nego 1 kolejowego do portu w Kłajpedzie, bę­
dą odrzucone mimo. że Polska grozi poważne- 
*)1 skutkami na wypadek tej odmowy.

W przsdsdnlu njody s a M s -
'C i l S C H i e !

Rzym, 7 stycznia (AW). Rokowania sowiec- 
ko-włoskie zbliżają się do końca. W  związku z 
tem Mussolini przyjął oaegdsj delegatów so­
wieckich Jordtińskiego i Jansona, z którym i 
ećlbył dłuższą konferencję. Jak  zapewniają z 
dobrze poinformowanego źródła, obie strony u- 
zgodniły swoje poglądy co do wszystkich waż­
niejszych punktów, tak , że obecnie pozostają 
tło omówienia sprawy uboczne.

f Ks. Kr Kazimierz LulosteM
W sobotę po popołudniu zmarł w swej po­

siadłości w Drozdowie poseł na Sejm ks. dr 
Kazimierz L u t o s ł a w s k i .  Zmarły chorował 
— jan dorosiliśmy —  od kilkunastu dni na 
irknrhUyuę

Ks. Lutosławski urodził się w roku 1880 w 
Drozdowie. W  r. 1903 uzyskał stopień doktora 
m edjcyny w  Zurychu. Święcenia Kapłańskie 
otrzymał w roku 1912, doktorat teologji w dwa 
lata później na uniwersytecie w  Fryburgu. W  
czasie w o jn y . opiekował się formacjami pol­
skiemu na Wschodzie i kierował wydziałem woj­
skowym rady polskiego Zjednoczenia między­
partyjnego w Moskwie. Zm arły brał czynny 
udział w  pracach Sejmu ustawodawczego.

Opracował regulamin Zgromadzenia Narodo­
wego. był autorom w s t^ u  do konstytucji m ar­
sowej. ro ty  przysięgi Prezydenta Rzeczypospo­
litej i posłow. A rtykuły  ogłaszał w całej pra- 
lic obozu narouowo-demokratycznego.

Do Sejmu obecnego w ybrany z listy  nr. 8 z 
/kręgu 4 (Ostrów—Bielsk— Białowieża). Nale- 
lał do najaktyw niejszych posłów, pracow ał w 
tilku komisjach.

Podczas wojny z bolszewikami pelnil służbę 
la froncie, jako kapelan połowy, śpiesząc w 
razie potrzeby z pociechą religijną do pierw- 
iv v o i i pnij frontu. W uznaniu zasług w czasie 
yt/iny otrzym ał ks. Lutosławski order „Yirtu- 
a mili;ari“ .

Dwóch braci Zmarłego —  Józefa i Marjana 
tamordowałi bolszewicy, trzeci brat, W incenty, 
/esl znanym filozofem, wybitnym znawcą P la­
to n a .

Pogrzeb k»- Lutosławskiego odbędzie się w 
Drozdowie, pod Łomżą we r, torek. W pogrze­
bie- weźmie udział szereg posłów Z. L: N.

Po nadejściu do W arszawy wiadomości o 
t  go nie ks. Lutosławskiego zastępca przewodm- 
czącege komisji konstytucyjnej pos. Polakie­
wicz wysłał do rodziny następujący telegram :

Z powodu zgonu śp. Kazimierza przesyłam 
imieniem komisji konstytucyjnej Sejmu i swo- 
jena wyrazy głębokiego współczucia. Komisja 
straciła w zmarłym nieodżałowanego przewo­
dniczącego, społeczeństwo jednego z najzdol­
niejszych 1 najpracowitszych posłćw. Niech mu 
wolna ziemia polska lekką bedzie.

NASTĘPCA KS. LUTOSŁAWSKIEGO.
i\Y miejsce śp. ks. Lutosławskiego wchodzi 

3o Sejmu zastępca z listy  8, p .Tłuków
ski. pracownik nrvw atnv.

K r a k ó w  w  s z r o n u
Nawet trzyletni Janek spostrzegł, ie  Kraków 

zmienił się gruntownie. Bruchie i odrapane kamie­
nice, pełne śmiecia i wybojów ulice, bezlistne drze­
wa na plantaen pokryły się niepokalaną bielą śnie­
gu. Sadze z tysiąca kominów daremnie m iłują 
zbrudzić tę biel, gdyż częste opady śniegowe od­
nawiają puszystą szatę Krakowa. Janek, który 
poraź pierwszy w życiu widział tak ą  masę śniegu 
jiobiegl po informacje do babki, która wobec niego 
odgrywała taką samą rolę, jak eneyklopedja wo­
bec jego ojca. Babcia, siedząca w pobliżu pieca w 
olbrzymim fotelu, spoglądnęła na Janka przez oku­
lary, mało co mniejsze od szoferowskich, namy­
śliła się przez chwilę (przewracanie kartek w en­
cyklopedii), poczem w ten sposób przemówiła do 
Janka:

— Przez cały szereg la t mieliśmy zimy prawie 
bez śniegu, •-y.ytafcf-.

— A dlaczego? — zapytał Jacek .
— Słuchaj, a dowiesz się — odpowiedziała bab 

ka. — Snitg, zamiast padać na ziemię, zostawał w 
niebie. Nagromadziło go się tyle, że wreszcie Pan 
Bóg wezwał do siebie św. Piotra, gospodarza nie­
bios i kazał mu śnieg usunąć, gdyż aniołki trzęsły 
się z zimna i tuliły pod swojemi skrzydłami. Sw. 
Piotr wezwał wszystkich świętych, ażeby usuwali 
śnieg. Otwarły się śluzy niebieskie i odtąd śnieg 
sypie się ciągle na ziemię.

Janek  pochłaniał te informacje nie tylko usza­
mi lecz także otwartemi ustami. Nie były one tak 
bardzo oddalone od tej prawdy, którejby nam 
udzielił zamiast babci kierownik zakładu meteoro­
logicznego, przysyłający codziennie wszystkim pi­
smom krakowskim tak zwane w żargonie dzienni- 
karsko-drukarskim „w iatry", to  jest sprawozdanie 
meteorologiczne, w którem- jest także mowa o 
wiatrach. Coś tam  stało się nie w niebie, ale pod 
niebem, jakieś przewroty atmosferyczne dokonały 
się i obdarzyły śnieżycami nietylko nas, ale także 
Florentczyków, nie przyzwyczajonych do tego ro­
dzaju niespodzianek.

Co prawda i dla nas te mrozy i śnieżyce są przy- 
Krą niespodzianką. Nie każdy rozporządza jesio­
trami, futrzanemi kamaszkami i piwnicą, pełną wę­
gla. Ale Nowobogaccy radują się. Taki pan urzą­
dza sobie za 10 meloników kawalerską jazdę san­
kami po Krakuwie, śpiewając po szlachecku: <•

„Jak  się żenić — to z panną, '
A jak jechać — to sanną".

A polem posiłek w Starym Tealrze. Sanki cze­
kają na pana Nowobogackiego. Z niskiego kozła 
woźnica sanek spogląda z dumą na szofera, który 
siedzi za szkłem w samochodzie. Obecnie sanki są 
górą. Nowobogaccy nie rozbijają się samochodami. 
Pomiędzy fiakrem a szoferem wywiązuje się roz­
mowa, widocznie pełna docinków, gdyż nagle z 
poza szyby samochodu odzywa się donośny głos:

— U waż pan, bo ja nie fiakier, tylko szofer.
— Aha. szofer — powiada fiakier. — A od cze­

go? Od prymusa?
Nie wiadomo, jaki obrót wzięłaby ta kontrower­

sja, ale przerwał ią nagle huk spadającej z dachu 
lawiny śnieżnej. Dostało się przy tej sposobności 
„kapkę," jakiemuś przechodniowi, który od serca 
wymyślał nieobecnemu właścicielowi kamienicy, z 
której spadła lawina. Wprawdzie m agistrat wydal 
polecenie, ażeby śnieg z dachów usuwano, ale ka- 
iniciucznicy nic sobie z tego nie robią. Teu i ćw 
kuzał z dachu usunąć śnieg, inni czekają, ażeby 
ich odwilż wyręczyła.

Och! Ta odwilż! Mrozy dają nam się we znaki, 
ale co będzie, gdy te m asy  śniegu zaczną łajać? 
Kalosze są rzadkością, a zresztą na nic się nic 
zdadzą, gdy ulicami zaczną piynąć strumienie wo­
dy. M agistrat nie myśli o wywożeniu śniegu. Brak 
furmanek? I nu to jest rada. Zmobilizować te, k tó­
re są, a do wojskowości udać się o pomoc pod 
postacią samochodów ciężarowych, Yi ojskoweść z 
pewnością nie oumewi. Taki prosty pomysł.

b. j-e.

K  E l  O  N  i  M  A
Kraków, 7 stycznia. 

NA STRONIE 4-TE J dzisiejszego numeru zumie­
sz zamy recenzję z teatru  „Bagatela", feljeton K. 
Winklera „Na drogach nowej sztuk. )  korespon­
dencję z Tarnowa i szereg infoimaeyj.

(cz) MROZ. Po dwudniowej zawierusze wyiskrzy­
ło się wczoraj silnie niebo. Nad wieczorem wska­
zywał termometr w zaciszu 14 stopni C. Rankiem 
dzisiaj termometr opadł do 23 stopni C. niżej zera 
W zaciszu tefancuieir wskazywał 18 stopni.

(s) W RUCHU POCIĄGÓW NA TUT. DWORCU 
KOl EJOWYM zaszły znowu zmiany na gorsze, Z 
powodu zasp śnieżnych pociągi od strony Kato­
wic i W arszawy przychodzą do Krakowa z kilku- 
nastogodzmnem opóźnieniom. W7 niedzielę np. po­
ciąg, k tóry  przychodzi regularnie z W arszawy do 
Krakowa o godz. 6 rano, przybył o godz. trzy kwa­
dranse Da pierwszą.

Jak  nas władzo kolejowe informują, na prze­
strzeni Grzegórzki—Kocmyrzów zaspy śnieżne zo­
stały w dniu dzisiejszym przebite. Pierwszy po 
ciąg osobowy po kilkudniowej przerwie odszedł 
dziś w godzinach' południowych. Pociągi, w stronę 
Sącza i Zakopanego pizez Suchą kursują normal­
nie, jedynie pociągi w stronę Lwowa odchodzą z 
2 do 3 golzmnem Opóźnieniem.

Z W arszaw y te lefonują  ru m : W szystk ie  po­
ciąg i Jo  "Warszawy nadchodzą dale j z k ilku  a  
naw et k ilkunastogodzinnem  opóźnieniem . N a j­
w iększe opóźnienie w ykazują pociągi n a  linji 
kalisk ie i ]w ov 'saiej.

(s) POSIEDZENIE PEŁNEJ RADY APROWI 
ZACYJNE.J odbędzie-się jutry w magistracie o g 
6 wieczorem, na ktorcm ma z upaść decyzja co do 
dalszych losów komisji cennikowej. Jak  się do­
wiadujemy, ceny maksymalne m ają być zmienione 
łitylko na mięso i wędliny, zas ustanów ianie cen 
na pieczywo ma być utrzymane.

tsj „OPŁATEK" W KOLE MIESZCZAŃSKIE?,!. 
Tradycyjnym zwyczajem odbyła się w niedzielę 
wieczorem podniosła uroczystość „Opłatka w Ko­
le mieszczańskiem przy ul. Jagielloński ej. Nr uro­

czystość przybyli: wojewoda Kowalikowsbi, prez. 
m iasta Fedorowicz, wiceprezydenci Rolle i Wiel­
gus, poseł Holeksa oraz liczni przedstawiciele na­
szego mieszczaństwa. Do zgromadzonych przemó­
wił w serdecznych słowach O. prowincjał Janicki, 
poczem zebrani łamali się opłatkami. Następnie 
zgromadzeni zasiedli do wigilijnego stołu, gdzie 
przemawiali prez. m iasta Fedorowicz imieniem wła- 
snem i wojewody, prez. „Koła" Kosobucki, poseł 
Uoleksa i inni. Zebranie wśród miłego i serdeczne­
go nastroju przeciągnęło się do późnego wieczora.

(s) WIEC LOKa IORÓW. -W niedzieJę w prze­
pełnionej sali Sokoła oabylo się zgromadzenie lo­
katorów  w związku z ostatnią uchwałą właść. real­
ności co do pobierania czynszów wedle relacji 
franka szwajcarskiego. Fo półtoragodzinnem prze­
mówieniu referenta dr Asclienbrennera, k rytyku­
jącego tą  uchwałę, wiec wyłonił z siebie delega­
cję celem wręczenia odpowiedniej rezolucji p. wo­
jewodzie.

Delegacja udała się do województwa, a p. woje- 
woda po wysłuchaniu dezyderatów lokatorskich 
uznał słuszność tych postulatów i przyrzekł je­
szcze w tym tygodniu zwoiać w województwie 
ponowną konferencję reprezentantów właść. realn. 
i lokatorów celem znalezieuia podstaw porozumie­
nia.

Ka konferencję tą  zaproszeni zostaną m agistrat 
i urząd rozjemczy.

Do tej pory uchwala z 28 grudnia zostaje w 
zawieszeniu.

(s) SPRAWA WYPUSZCZENIA DRA BOLE-; 
SŁAWA DROBNFRA NA WOLNOŚĆ. W tych 
dniach na posiedzeniu Izby radnej w tut. sądzie 
okr. karnym  była rozpatrywana sprawa wvpu- 
szczenia dra Bolesława Drobnera z aresztów śled­
czych. Jak  nas informują, zwolnieniu z aresztów 
dra Drobnera sprzeciwiła się nadprokuratura.

(s) CENY WĘGLA. Ja k  słychać, cena węgla ja­
worznickiego z transportów po 1 s ty czn a  będzie 
wynosiła około 5 miljonów za 100 kg. loco składy 
przy torze kolejowym. Cena węgła z innych ko­
palni będzie znacznie wyższa.

(s) O WYPŁATĘ DODATKU WYRÓWNAW­
CZEGO DLA SĘDZIÓW. Jak  nas informują, do­
tychczas nie wypłacono sędziom dodatku wyrów 
nawczego wedle nowej ustawy. Dodatek ten zale­
ga za październik, listopad, grudzień i styczeń 

(s) BP AK MĄKI W KRAKOWIE. Od szeregu 
dni z powodu przerwy w ruchu towarowym wsku­
tek zasp śnieżnych daje się odczuwać w Krakowie 
dotkliwy brak mąki. W ykorzystują tę okoliczność 
niesumienni handlarze, którzy dyktują cenę mąki 
chlebowej na 330.000 za 1 kg. Piekarnia miejska 
posiada w zapasie swym makę na czas trzeehdnio- 
wy. Na poczet przyszłych transportów mąk. wpła­
ciła do gł. Urzędu żywnościowego w Poznaniu 
6 indyk? ftów.

(s) PAPIEROSY ZDROŻAŁY. Jak  wiadomo z 
wprowadzeniem kalkulacji cen wyrobów tytonio^ 
wych według kursu franka złotego, ceny tytoniu 
i papierosów zmieniają się z każdym poniedział­
kiem. I tak  wczoraj wobec notowania franka 1 
-miljon 230.000 mk., papierosy zdrożały o 500 mk. 
na sztuce, tytonie o 1000 mk.

(cz) POŻAR, f.ydsit jszej nocy o godz. 1 zawe­
zwano straż pożarną na ul. Lubicz 2, gdzie w mie­
szkaniu em. pułkownika W iktora zapaliła się od 
pieca ścianka drewniana. Straż pożar ugasiła.

(cz) NASZE SŁUŻĄCE. Wczoraj przytrzymano 
Antoninę Szczendur, służącą hotelową za kradzież 
garderoby i bielizny, wartości 400 miljonów mk. 
na szkodę Ruzalji Pollak, właścicielki Hotelu Cen­
tralnego. IV ul. Warszawskiej przytrzymał poste­
runkowy P. P. Marję Dziedzic, służącą z Krako­
wa, niosącą skradzioną pościel, ubranie i obuwie, 
w a r to śc i przeszło 100 miljonów mk., na szkodę 
swej chlebodawczym Salomei Faifes.

(cz) AMATORKA SŁONINY. Onegdaj przytrzy­
mano Stołuj Agnieszkę z Podgórza za kradzież 
słoniny na szkodę H Porębskiej, wartości 12 mi­
ljonów mk.

(cz) UCZCIWY DOROŻKARZ. Prof. politechni­
ki we Lwowie p. Ju lian  Tokarsk ma do odebra­
nia swój pakunek w VI komisu, jacie, złożony 
przez dorożkarza, w którego sankach pakunek teu 
pozostawił.

(cz) CZYJA FASOLA? Posterunkowy P. P. zna­
lazł w ul. W arszawskiej worek, zawierający 40 
kg. fasoli, k tórą jiorzuoił jakiś złodziej

(cz) KRADZIEŻ BiŻUTERJI. Dzisiaj aresztowa­
no Zofję Skrzat, rodem - Niska, pod zarzutem 
kradzieży damskiej torebki i pary złotych kolczy­
ków z diamentem, wartości GUO miljonów mk.. na 
szkodę Ewy Steiner.

(s) ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI ROBOTNI­
KA Ś. P . KRONDKA. Jak  wiadomo w wieczór W i­
gilijny najechał na ulicy Starowiślnej tramwaj na 
robotnika śp. Franciszka Kronuka tak  nieszczę­
śliwie, że został zabity na miejscu.

Pozbawiona środków do życia obłożnie chora 
wrlowa wiaz z 4 nieletnich dzieci uprasza świad­
ków tego tragicznego wypadku o łaskawe podanie 
swych nazwisk do wiadomości dr Tomasza Asclieu- 
bicnnera w Krakowie, ul. Florjańska 18.

l  k r a j u  i u  ś w i a t a
TROJEKT ZNIESIENIA PODSLKRETARJATU 

STANU W PKLZYDJUM RADY MINISTRÓW. Z 
Warszawy telefonują nam: „Piobolnik" aoyuadn- 
je się, żo ustanowiony jeszcze za czasów rządu 
piemjera Nowaka podsekretarjat stanu w prezy- 
djum liady  ministrów będzie zniesiony, natomiast 
przywrócone być mają poprzednie departamenty.

PIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁEGO SZKOLNI­
CTWA POLSKIEGO. Z Warszawy donoszą: W ro­
ku bieżącym upłynęło pięć la t od czadu, gdy wła­
dze. polskie objęły pieczę nad szkolnictwem w 
Rzeczypospolitej. Okres ten pozwala na zorjeato- 
wanie się w tem. co dotycncuać. zrobiono, co po­
zostaje jeszcze do zrobienia, oraz jakiemi drogami 
kroczą władze nasze ku zrealizowaniu zamierzeń 
swoich. W tym celu zwrócił się zarząd główny 
Towarzystwa nauczycieli *zkół średnich i wyż­
szych do wszystkich Kół swoich z poleceniem zor­
ganizowania zebrań dyskusyjnych, na których na­
leży omówić działalność naszych władz szkolnych

w zakresie: a) ustawodawstwa szkolnego, b) roz­
woju i doskonalenia szkolnictwa państwowego, c) 
rozwoju i doskonalenia szkolnictwa prywatnego, 
d) kształcenia nauczycieli, e) administracji szkol- 
ncj, I) programów i doskonalenia metod naucza 
nia.

DELEGACJA SPOŻYWCÓW U MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH. Z Warszawy telefo­
nują nam: Do ministra spraw wewnętrznych Sołta- 
na zgłosili się przedstawiciele związków robotni­
czych, towarzystw aprowizacyjnych miast, wy­
działu zaopatrzenia, zespołu urzędników państwo­
wych w sprawie programu aprowizacyjengo cbec- 
nego rządu. Równocześnie delegaci zażądali zwo­
łania tymczasowej rady spożywców, zaznaczając 
przytem, żc dotychczasowy komisarz do walki z 
drożyzną nie cieszy się zaufaniem ogółu spożyw­
ców. Poszczególni członkowie delegacji krytyko­
wali bardzo ostro działalność p. Bajdy,

CENA DZIENNIKÓW WARSZAWSKICH. Z 
Warszawy tclctonują nam: Z dniem dzisiejszym 
cena pojedynczych numerów dzienników warszaw­
skich wynosi 150.000 mk.

WYPADKI Z POWODU MROZÓW I ZASP ŚNIE 
ZNYCH. Piszą nam z kraju: Zawieje śnieżne spo­
wodowały sporo nieszczęśliwych wypadków, śnieg 
bowiem nietylko zasypał rowy i doły, w któro 
wpadają koaie i ludzie, lecz nawet ponad rzeczka­
mi utworzył mosty formalne, pod któremi spodom 
płyną wody a  górą równa płaszczyzna nie zdradza 
pułapki. Z okolic Czapel donoszą, iż dwóch łudzi 
miało wpaść do Dłubni i utonęło. W miejscowości 

; G., chłop, jadąc do lasu ze strzelbą, wpadł ze san­
kami do rowu, broń wypaliła i chłop, mimo pomo­
cy, wkrótce zmarł od śmiertelnego wystrzału. W 
okolicach Tyńca jakiejś mleczarce koń padł na 
drodze z wysiłku, zamieć bowiem w jednych miej­
scach tworzy zaspy, sięgające do połowy dacnu 
chałupy, a w  drugich zmiata śnieg do czystej zie­
mi. We wsiach dostać się do studni przedstawia 
nieraz sporo trudności. Ptactw o cierpi oJ głodu i 
zimna a nawet tak silne ptaki, jak wrony, pada w 
polu. Wymijanie się fur na drogach wiejskich jest 
w niektórych miejscach ogromnie utrudnione.

FAŁSZYWE BANKNOTY POLSKIE. Ze Lwo­
wa donoszą 5 bm.: W dniu wczorajszym pojawiły 
się wo Lwowie w większej ilości fałszywe bankno­
ty po 5UO.OOO mk. poi. Na falsyfikaty naieży 
zwrócić baczną uwagę, a poznać je bardzo łatwo. 
Na prawej stronie orzeł jest źle udany i słabo wy­
drukowany, w wmietkach po boku ząbki są nad- 
szurpane, zas po lewej stronie cyfry serji są za­
mazane. Policja wszczęła bardzo energiczne śle­
dztwo w kierunku ujawnienia fałszerzy i ich pomo­
cników.

POŻAR SANATORJUM LWOWSKIEGO. Ze
Lwowa donoszą: Sanatorjum na „Marjówce" za 
rogatką Łyczakowską, odnowione dopiero w ubie­
głym roku po zniszczeniu wojenuem, padło onegdaj 
w nocy pastwą płomieni. Ogień powstał od komi­
na około godz. 10 wieczorem, a wskutek silnego 
wichru objął niebawem cały dach dwupiątrowego 
domu kuracyjnego. Zdołano ocalić meble z willi, 
oraz są iednie budynki, lecz wielka część urządze­
nia sanatorjum i cały budynek główny zostały 
zniszczone, fczkodę obliczają na kilkaset miljardów 
„MarjówKa" jest własnością dra Marjana Sławiń­
skiego, emigranta z Płoskirowa, który osiadł przed 
kilku la ty  we Lwowie.

EGZAMIN A KW ALIFIKACYJNE na nauczy­
cieli szkół powszechnych przed Komisją egzamina­
cyjną w Boclnu rozpoczną się d.ua l l  lutego br. 
Fodania zaopatrzone w przepisane dokumentu, na­
ieży wnosić przez odnośną Radę szkolną okręgo­
wą najpóźniej do dnia 1 lutego 192-1.

EKSLOZJA W KOPALNI. Z Mor. Ostrawy do­
noszą 0 bm.: W sobotę po południu tv kopalni 
„Anselm" w Fiolrowieaeh nastąpiła eksplozja 250 
kg. dynamit*. 4 osoby zabite.

NAPAD NA REDAKCJĘ. Z Nowego Yorku do­
noszą Na budynek redakcji „Fiee Press" w T ek ­
sas napadła grupa 10 zbrojnych ludzi, którzy cie.i- 
ko pobili naczelnego redaktora i jego zastępcę, po­
czem uprowadzili ich, a budynek redakcyjny, dru­
karnię i maszyny zdemolowali. Przyczyną napadu 
nie jest znana.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. Od wlor 
ku wzdłuż wybrzeża Morza Adrjatyckiego dają się 
odczuwać wstrząs ni unia licmi. W wielu miastach 
potworzyły się rozpadliny. Wśród ludności zapa­
nowała panika. 3

ZMBJSH:
— Andrzej S z n a j d e r ,  inspektor kolejW y, 

zmarł we Lwowie.
z g o n  k a p i t a n a  m a r y n a r k i  h a n d l o ­

w e j . Dnia 27 grudnia r. ub. zmarł nagle w Pu­
cku śp. Tadeusz Świnarski, kapitan marynarki han­
dlowej, który stojąc na czeie urzędu m arynarki 
handlowej przy komisarzu generalnym Rzeczyno- 
spolifhj polskiej, pełnił zarazem funkcje komisarza 
rządu polskiego w Radzie F onu  i Dróg Wodnych 
w Gdańsku.

ZGON ARTYSTY MALARZA. Z Paryża donoszą 
o zgonie znanego artysty  maiarza Renoira.

M  s a l i  s ą d o w e - j
£ aJszyw i w yw iad ow cy pohcyim  przed  

sądem
(s) Dzisiaj w  sądzie okr. karnym  toczyła się oz- 

praw a przeciwko Ludwików’ Drzewieckiem u ! K azi­
mierzowi Jakubow skiem u, oskarżonym  o to , że przy­
brawszy fałszyw y charak ter w yw iadow ców  policyj­
nych, uowotanych do rew GĘ wzmufciu banknotów i 
elekt iw, i legN ym ująo się ałszywemi dokumentami 
wym uszali v  pociągach na całym  szeregu Ouób ol­
brzym ie sumy w  iolar.icn , srebrnych koronach uu- 
strjackicn 1 srebrny en m ola  :h.

Ofiarą zbrodniczych mampulncyj obu oskarżonych 
padli między innymi Dawid Baster, któremu zabrali 
155 sztuk rubli srebrnych, Cypa Suessc, której hu 
brali 02 sztuk dolarów kanadyjskich ltd

Jak wynika Kj sktu oskarżenia ooaj fałszywi poli­
cjanci grasował przeważnie na przestrzeni Kraków, 
Trzebinia, F atomie© i Mysłowice.

Na rozprawie osk. Jakubowski przyznał się do wf 
ny, drugi zaś osk. Drzewiecki twierdził, że padi ofni- 
rą JakuboTT.kieg|0. Kozprawa trwa dalej.

Przewodniczy. 'rozprawie sędzia łfphaPzpk. woi iją

Kram: i Fedorowicz, oskarża prok. Echwakopf, broaf 
Drzewieckiego adw. dr Goidblatt.

J f o  s p o r n i a
Jopranica nt wycikf footballowi

Zurych, 7 stycznia. Praska SIavia rozegrał- 
mecz z klubem Joung-Felows z wynikiem 3:3 (1:1).

Loifdyn, 7 stycznia, Aston VÓla—Cardiff City 
2:0; Chelsea—Arsenał 0:0; Ewerton—Bolton Wan- 
derers 2:2; Hudersfield Town—Flackbourne Pu 
wers 1:0, W estbronwkh Albion—ilaachestei 
2:1; Westham United—Liverpool 1:0; Birming­
ham—Totenham Hotspurs 3:2.

£Uęs3i< Czechow, W( eUW |  WiedeńczT" 
w w H iszpan jl i Wloi ? b

W ostatnich dniach grudnia rozegrały najteiisze 
rużyny czeskie, węgierskie i aiis»>-;- i r, za jr ,„lp 

footballowe w H iszpanjil Włoszech, .u.ow iiu C ze­
si, reprezentowani przez Slavię i D. F. C w ŁU- 
szpapji, jaK węgierski M T. K. i Vasas we Wło­
szech uraz Rapiu w Hiszpanji poniosły ciężki* 
klęski. Rezultaty te są -wiejkiemi niesoodziaukami 
i dowodzą, żo hegemonja Czech i Wegier w piłce 
nożni j poczyna się mocno chwiać.

Jedyne poważniejsze zwycięstwo oGrynelu Siu 
via z \  C. Bilbao 9:2 (4:0), rewanż 4.4 Naudniast 
Barcelona dwukrotnie pobiła przesławną Snartę 
1-0 i 2:1. Do największych niespodzianek należy 
rezultat meczu Barcelona—-Iłapid 7:2! (identyczny 
z rt zultatem Łraco\ii). . ak samo przegrał Rapid 
z T. C. Real (w San Sebastian) 2:7, rewanż 2:0 dla 
Rapidu.

Praski D. F. C. poradził sobie z r .  V
i T. C Sebastian 3:1, rewanż przegrał D. F. C.

Budapeszteński Vasas również koleguje z Ra- 
pidem i l racovią — dostał od Barcelony 2:7, a na 
spotkaniu rewanżowem 0:2.

Nielepiej powiodło się gościom we Włoszech. 
Bologna— j oerckyes 1:0. Stojący na drugiem miej­
scu w mistrzostwie Węgier B. T. C. przegrał do 
F. C. Padoa (1’adwa) 3:11 Będąca u szczytu formy 
lakkabi j  Berna osiągnęła z Legneno (Medjolan,,

Ldm ira wiedeńska pooila reprezentację Beigra 
du 5:2, >t Rapia pocieszył się z Beneficio (Lizbona) 
zaledwie wynikiem 2:1.

2 KŁE WYŚCIGl.N Wczoraj odbyły sń- * 
Warszawie oryginalne wyścigi, mianowicie 
| i  pi. rackie na Wiśle. Do konkursu stanęło dwóch 
uczestników: przodownik poheji Trap i p. Olsze* 
ski, korespondent „Chicago Trib.". Teren wyściga 
stanowiła przestrzeń 25 m., wyrąbana w lodzi*. 
Przestrzeń tą przebył pierwszy w 15 sek. p. Trap, 
dragi p. Olszewski w 17 sek.

i- i KASOWSIŁISH TEATBÓff
„W ESELE FONSIA" W „BAGATELI". T ryska­

jąca humorem krotochwila Ruszkowskiego „We­
sele Forsia" wywołuje na widowni żywiołowe wy­
buchy wesołości, >’o świadczy najtępiej, iż dowcip 
mistrza krotochwili nic na świeżości i atrakcyjno­
ści nie stracił Talenty charakterystyccr.e pp. Kot­
urnu, Noskowskiego, Szuberta. Wesołowskiego, 
Burskiego i innych znajdują pełne polu ćo pepita 
Uroczą parę młodych dziewcząt tworzą pp. Mo­
dzelewska Marja i Stępowska.

„Wesele Fonsia" dziś w poniedziałek 7 ttyc*. 
nia i jutro we wtorek.

POWTÓRZENIE „PROGRAMU SYI.WFST! ' 
W EGO". Znakomity program sylwestrowy, 
cy się tak niuzwykkm powodzeniem, zostaniu ua 
skutek ż \e ru lia  publiczności powtórzony jeeicż* 
raz w środę 9 bm. Pi ogram pozostanie niezmlA 
niony i obejmować będzie wszystkie atrakcyjna 
punkty jako to: groteskę p. K. A. .Czyżowskiego 
..Tajemnicze rozwiązanie", karnawałowy ot>r&*ek 
tegoż samego autora „Muzeum ludzkich oienf*: 
.aktualną satyryczną rewję p. Migowej „Kraków 
w piekle", film bez ekranu w układzie p. Nowa. 
kowskiego V serja „Hrabiny Paryża" oraz bogaty 
część kabaretową -ze współudziałem wybitnych Ml 
artystycznych.

Z OPERETKI. Kierownictwo Zrzeszenia pragną* 
umożliwić jak najszerszym warstwom pubłic/.noś* i 
poznanie arcydzieł operetkowych najnowszego re ­
pertuaru, urządza szereg przedstawień po c e u « l  
o 30% zniżonycn. Pierwsze 3 przedstawienia t*j 
serji dziś we wtorek 8 bm. o 8 w. operetka Straus­
sa „Ostatni walc". Ju tro  we środę 9 bm. i pojn. 
trze we czwartek 10 bm. o 8 w. uluoiouy wodewil 
Turskiego „Krowoderskie zuchy", stale gorąco o  
klaskiwane w doborowej obsadzie. W najliliższytó 
dniach przepiękna operetka Gilberta „Szczęści 
Mery". ProDy pod rezyserją L. Sempolińskiego 1 
batutą A. Rapackiego dobiegają końca. Obsady 
stanowią pp. Kozłowska, Kwiecińska, Sempoliński. 
Karasiński, Rcwski, Bojnarowski, Laskowski i innL

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W CDAft 
SK u. Staranie ni krain.wskiego Związku polskie! 
artys'ów  plastyków otwariu będzie w drugiej po 
Iowie bm wy*i,&wa obrazów w Gdańsku. Eiiższycł 
informaeyj udziela sekrtuarjat Związku, który ró­
wnocześnie zwraca się tą drogą do wjzyatfcicb 
członków, by możliwie jak najprędzej składali »*« 
praco przeznaczone na tę wystawę w sekro tar* ’”* 
Związku (jplae św. Ducha l ;i.

r r e p e r t u a r y ?
TEATR „BAGATELA".

Poniedziałek, 7 bm.r „Wcjal* Fonsia".
W to r z k ,  8 b m .: „ W w o lo  P o n d a " .
Brodo, 9 bm.i Powtórzeni# „Nocy Sylw ełtrow tl*.

TEATR ? ’ 1SKI „OPERETKA"!
W torek 8 bnm „usizi d wal#".
Środa, 9 hm.: „Krowoderskie r.ct-liy’
Czwartek, 10 bm.: „Krowodtrsk.o zucfij",

KINOTEATR „REDUTA" (uL Lubica 15) 
Poniedziałek, 7 b * .; . T a j łm n k * #  darni

T E A T R  fiWIETLNY „UCIECHA*, 
Pon!ed#la.!*k, i m*.i ,W*»ąŁr program »7lw «tr«W j.

KINOTEATk „SZTUKA" (uL Iw d««»V 
P o n ie a a l lu o f l 1 h m ,. _ ż U *W r.»  d c  L r - w G  f  oćio-st"-



Wtorek, 'Ś stycznia , : N > J  W  A K B*łJ O  S  JŁBO UCS ' = i  = =
Kr. G. 6

Zgon A M  GMeMa
W Wiedniu zmarł w 72 roku życia jeden z naj­

głośniejszych pianistów, Alfred Griinfeld. Urodzo- 
i j  w Pradze, po studjach w swem rodzinnem mie­
lcie i w Berlinie u Kullaka już jako sieaeinnasfo- 
etni młodzieniec powołany został na stanowisko 
)rofesora w berlińskiej Akademji muzycznej. W 
.872 r. O: iadł na stałe w Wiedniu, który opuszczał 
ylko, udając się na występy w większych mio­
tach Europy.

Nazy wano go „najwięcej wiedeńskim" z współ- 
izesnych muzyków. Nietylko dlatego, że czuł się 
lajlepiej w Wóedniu i był przezeń wprost uwiel- 
>iany, a też dlatego, że jako wykonawca Mozarta, 
Szuberta i walców Jana  Straussa, swego przyja- 
liela i wielbiciela, był Istotnie niedościgniorym. 
To też koncerty Grunfelda w Wiedniu były jego 
tajwtększą atrakcją m ityczną, a współudział w 
wieczorach kameralnych ich najpiękniejszą ozdo- 
)ą. Obsypywany najwyższemi odznaczeniami. Był 
iczestnikiera wszelkich', zebrań artystycznych na 
Iworze cesarskim i w salonach high-li?‘u w stolicy.

Grywał Griinfeld dawneiri laty i u nas w Kra- 
towie. Czai owal nas, pamiętam, rapeodjami Li- 
tzla, bo żaden z współczesnych wirtuozów fortepja- 
Ju me posiadał tej techniki arpedżiów i oktawo­
wego gliosand‘a, co 0< iiufeld. W grze jogo, pulsu­
jącej zawsze brawurową rytm iką, słychać było, 
(dy uderzył w prawą. część klawjatury, dźwięki 
tyguńskich cymbałów, a gdy grał melodję legato, 
to i skrzypce nie śpiewałyby tęskniej.

Chopinla gry wał caęsto i chętnie, lecz czy to 
rralc, czy mazurek, miał w jego wykonaniu rytm i­
kę swoista,, tę „wiedeńską1-, — wspaniały jednak 
ton, jaki wirtuoz wy loby wał z instrumentu I fe­
nomenalna umiejętność prowadzenia kantyleny 
rozbrajały również i polskiego słuchacza.

J . Św.

R t e a d e s t a i t s C
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzę od Redakcji).

W  P l  i Y  NA NOWE PÓŁROCZNE
K I T K A  r t i A N D L O I h i E
w szkole T . N o w a k a  przyjmuje codziennie tanc. ni. 
K r o w o d e r s k a  1 7 .  Nauka pisania na maszynscii. 

54

Frank watoryzacyfny na 8 bm.
1,4 1 8 .0 0 0

N a półroczny Kurs handlowy
vl# w sẑ e S‘‘ "NA nILGHA 

W S r l S I T  KRAKÓW, FLORMKSłCA 39, II p 
przyjmuje się codziennie. Tamże szliota pisa­
nia na maszynach „EERE otwarta 

od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór. 60

45Z m i a n .  B o g r a i u !

Zakład techn. dentystyczny

MAKSA THiEBERGA
został nrzeniesioni na W islopele 3 (obok „Bazaru  Po lsk iego").

H i1 M i r t m b m
d e n t y s t a  37

pow rócił i ordynujas S rodzka 6, od 9 - 1 1  13 —5.

P O S Z U K U J E
dwóch m ieszkań większych, i  komfortem, w stu y m  Kra­
kowie, z wyjątkiem  dzielnicy MII, * g ^ 7 iT  
wiaBnym kosztem nadbudować II, ewentalme III piętro, 
za zwolnieniem od czynszt na lat 15. 
dnia 15 stycznia pod „Nadbudowa1 

„Nowej Keformy“,

Zgłoszenia do 
dc ai mmistraJn 

46

t e t d  t i m U m w m  p a is tw  Kafe l
Enteniy

żula. P rasa belgradzka om aBelgrad, 7 styc 
tria z pewnem objurzeniem notę, jaką rząd an 
fitlski w ystosow ał do rządu Jtigosławji z za- 
Dytaniem, czy i |ak ich  gwarancyj zamierza u- 
Jzielić rząd jugosłowiański w zamian za ostat- 
aią pożyczkę francuską. Takie same noty wy­
losow ał rząd angielski do W arszawy, Pragi i 
Bukaresztu.

Nota ta oznacTa, że zamierza czynnie wmie­
szać się do polityki Etiropy. „Politika“ pisze,
że krok angieis i wymierzony jest w pierw­
szym rzędzie pnieciw  Francji i ma na celu o- 
słabienie jej poł^żeiiia w  Europie. Wy sianie 
lej noty w przccjldzień konfereneji belgradzkiej 

"/lórnaczą jako p»jesję, którą rząu angielski chce 
w yw rzw  na państw a małej enteniy.

Belgrad, 7 stycznia. Przygotow ania do kon- 
ferencj i państw m alej ententy znajdują się w 
pełnym toku. Na »njęcie się zagranicą tym  zja­
zdem wskazuje "wielka ilość dziennikarzy pism 
ragranicznych, któ rzy  przybyli już do Bel 
jradu. ; j

O odo program u konferencji, to kola miaro- 
Jajne zachowują tajemnicę. Zjazd potrwa 3 
ini i jakkolwiek w  programie jest szereg uro- 
izystości, niem niej jednak ministrowie będą 
ińeli czas do om fwtenia wspólnej linji polityki. 
Ł powodu braku czasu sprawy gospodarcze o- 
łecm e nie będa poruszane, lecz odłożone do
nasiennej konfejrenoj:.

(Telefonem od naszego korespondenta). ‘ ^  ,
Ministrowie spraw- zagranieznycn Czech 1 

Rumunji przybywają do Bełgradu 9 bm. 0  godz. 
11 odbędzie się pierwsze spotkanie ministrów 
państw małej ententy- o godz. 12 prem jer ju ­
gosłowiański Pasicz przyjmie rumuńskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Dukę, poczem od­
będzie się wielki obiad na cześć gości. O godz. 
4 pop, rozpoczną się prace konferencji. Dnia 10 
odbędzie się wielkie przyjęcie na  dw ora; a na­
stępnie bal dworski z powodu dnia urodzin k ró ­
lowej.

Belgrad, 7 stycznia. Poseł czeski w  Belgra­
dzie Szabo z wywiadzie z przedstawicielem 
„W remie“ odnośnie do program u konferencji 
zaznaczył, ze jest to zw ykłe kolejne spotkanie 
dyplomatów malej ententy. Na konferencji o-

zapoozątkowana na piąukowem posiedzeniu, przy­
brała dzisiaj znacznie na gwałtowności, a  dolar 
osiągnął w notowaniach oficjalnych kurs 9,100.000, 
w prywatnych zaś obrotach około 9,250.000. W od­
powiednim stosunku podniosły się inne w aluty za­
graniczne. Sytuacja na rynku walutowym była 
przez cały czas zebrania mocna — chwilowe tyl­
ko złagodzenie wprowadziła interwencja Ziemskie­
go Banku Kredytowego, który zapotrzebowanie 
dewiz na N. York pokrył w zupełności po kursie 
8,750.000.

Piątkowy spadek papierów, jak to już wówczas 
podnieśliśmy, był tylko przejściowy. Zaintereso­
wanie się niemi wzrosło dzisiaj jeszcze silniej i 
papiery z miej,-ca ruszyły naprzód, osiągając wy­
datną poprawę kursów. W pierwszym rzedzle pa­
piery arbitrażowe dostrajały swe kursa do kursów 
walut, a z tj^ h  pierwsze miejsce zajmuje nadal 
Górka, k tóra dzisiaj podniosła się o 15 miljonów 
na sztuce do kursu 65 miljonów. Również Ziele­
niewski i Gazy uzyskały poważną zwyżkę, a w 
miarę zwiększenia się nadziei co do dalszej zwyżki • 
wszystkich papierów są transakcje na niedio, prze­
kraczające przy niektórych gatunkach 75 procent. 

IIauss‘a na rynku papierowym ma charakter

Papiery dywidendowe
z dnia 7 stocznia 1924 r.

A K C J E :
Bank Handlowy . . . 
Bani Zw. Sp. Zarobk.
C e g ie ls k i .......................
P a ro w o zy .......................
Roiiii . . . . . . . .
Starachowice . . . .
Zieleniewski . . . . .
Żyrardów..................
H a D eib u scb ...................
Polska Nafta . . . .  
S p i r y t u s .......................

W tysiącach marek poi.
Transakcje

12500—18500 
1600O 

5000—3950  
2501- 2150— 2300 

2570 
1 6 7 5 0 -1 4 2 5 0  
46500—47300  

730010—775000  
13500 -1 2 7 5 0  

1300 
13500— 11500

długotrwały i panuje ogólne przekonanie, że pa­
piery w znacznej mierze wyrównają różnicę mię­
dzy ich kursami, a kursem dolara.

Na pogieklzie tendencja jeszcze silniejsza. Pła­
cono za Jaworzno drobne 110,i-OU.OOU—117.000.000 
po 25 — lo2.ooo.ooo—lo5,ooo.ooo, na medio dro­
bne 200,000.000, Len 4.700.000, Lokomotywy
5.000..000—o,3oo.oom Chybi 30,000.000-36,000.000, 
N itrat 1,000.000—#,100.000, Gloria 1,200.000—
1.250.000, Azot 1,5oo.ooo—l.Ooo.ooo, Indnsfria
1.100.000, N afta Krosno 10,500.000, Gazy
95.000.000-100,UU0.000, Węglówki 160.000-350.ooo.

C E D U Ł A  f i U f i S O W A  
g i e ł d y  k r u h o w s k ł e j

z dnia 7 stycznia 19. 4 r.

prócz mówienia ogólnej sytuacji Europy bę­
dzie poruszana 6prawa pożyczki węgierskiej. 
Po konferencji jeden z delegatów małej ententy  
uda się do Londynu, aby być obecnym przy 
załatwianiu pożyczki węgierskiej. Je s t prawdo- 
podobnom, pe państwa małej ententy w tej 
sprawie zachowają jednomyślność.

Równolegle z konferencją polityczną odby­
wać się będą konferencje ekspertów archiwal­
nych w sprawie archiwów węgierskich Minister 
dr Benesz poda również do wiadomość uczest­
ników konferencji brzmienie układu francu- 
sko-ezeskiego jeszcze przed ,iego podpisaniem.

 ---------
? .u w iw u a

Zapowiedź doniosłej enuncjacji papieża
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, R stycznia. W kolach waty kań- .Najświętszej Panm Marji. Projekt ter. enuncja- 
skich omawiamy jjjst żywo projekt doniosłej ;cjl wywołuje różnice zuan między kardynałami. 
teoJocmznej enfuncjacji papieża w sprawie kultu

Posadzenie Senatu
f i  eiefonen| 'od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 1stycznia. Zapowiedziane na śro­
dę pcsmuzenic Senatu zostało przełożone na 
szwa* tek a  to z powodu przypadającego na śro- 
lę  święta grecko-katolickiego.

Jns!st..w3 M a n żjc ie  ii/ M ż M s k l c h
e t r jr o n t e m  £ołsk~!eio

Gańsk, 7 stycznia. „Bnit.ische Presse‘! opisuje 
lieslychany w y c ie k ,  jaki wydarz; t s;ę 
nu kupcowi poL- kiemu w Gdańsku: K u p i e c  ów 
ako w apólzalf życiol jednaj z Frm gdańskich 
wszczął spór z tą  i inną. Pod pozer, ni koniecz- 
iaści ustuegi omówienia oprawy firma zapro- 
ńła kupca do Gdańska. Tutaj przybyłego nie- 
£tvłoczuie atesztov. ano. Jak  się okazało, firma 
rdańska wyjcdnalą nakaz aresztowania kapca 
■ Powodu owych dotąd  jeszczo spornych pre- 
tensyi1 Kupcowi z-ńkomunikowano, że areszto- 

inie nioże by-t zniesione, jeżeli złoży on kaa- 
:J?r w ' wocie 51 C<?0 guidznów, tj. przeszło 50 
nujarućw m arek polskich Zazniczyć należy, 
Le I' tadze gdańskie postąpiły w  tym w ym diai

2 oizecsnictwem  sądu najwyższego it G dansku> 1 w j  - r-

Droźyena we Francji i sprawa 
nbrony waiuty

Wiedeń, 7 stjczn ia  (AW j. w ed łu g  doniesień 
»V " u T  Urnal“ z Paryża, w parze ze spadkiem ‘ 

:naczJla  si? drożyzna artykułów  
„e ,zej P°tr2cby Miarodajne sfery p-7,ystę-

cztowyc! 1 podwy iszen5a la fy f kolejow ych i 

pafyż, 7 stycznia (AW). Minister finansów

odbył wczoraj cały szereg konferencyj z kom- 
petciitnemi sferami finansowemu, w sprawie za- 
jządzeń dla ochrony waluty._________________

f f i M e s ó w k a
W sobotę, przy ciąg»ie'«- „majouówki" pn.Ua 

wygrana na numer
3,184.883, * • ■!

sp rzed a n y  w  W a r s z a w i e . _____________

DZIAŁ FttOflOMICZNY

W tysiącach mar ek poi 

Transakcje

Aksia bankowe:
Pol. Bank przem. I— VIII 1850—2250
Bank Hipoteczny I—VIII 225 J

„ MHopoUki . . . . 2350
Ziem. Bank krei. I—IX 6 5 0 -  209
Po* ?s. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I -  IX

650

Bunk Komercjalny I—IV 460— 5 0
Bank zw. gp. zar. I—X . 17000

Akcje To w. han ila w -ć-'"
PoL Tow. handlowe I —Y l ‘T-0— 15C0
Impez I —V . . .  . . . 155— 130
Pkarma I— III . . . . . 2700—3100
Bracia Rolniccy I , , . 550
Polski Glob I—IV . .
O. Hurf.wig J—V . . 
Żegluya Polska I—III .

300

Akcje . ew. przor»ysf9wyctir
Z eleniewski I_j y BOCOP—51000
Cegielski I —IX 4600— 5500
Parowozy I —II[ . | 2550— CCC0
Antomotor I —II ,
Potęga I—II
Lemiesz I—II ,
Trzebinia I—IV  . . . . 8600—4000
Pocisk I—I f l  . , t 8100
Górk* I—III . . . . P ‘000— 65000
Siersz*, I—IV . , , 28 >00— 31000
Tepeg-e 1—I V ................... 8700—11750
Gazy ziemne I —TI*. . , _
Polłka Nafta I - I I I  . . 1500—1725
Pokucie I ............................ 160-0 — 1700
Oikos I—I V ....................... _
Pczet I - I V ....................... 800
Strug I ................................ 6500—70C0
Syndykat koszyk. I—III 850—1000
Tłuszcze Trzebinia I—II —
Kraku* I —V I ................... 6700—70u0
Chodorów I— V . . . . 1 8 0 0 9 -1 9 0 0 0
Ćmielów I—I I ................... 6000 — 7000
Elektrow. Siersza I—IV 1 1 0 0 -2 2 5 0
Ryngraf I—II . . . . . _
Niemojowski I ................... 3800 —4000
Kapelusz© Myślenice . , _
Rohn, Zieliński i Ska . _
T c i r o p o l ............................ 41/)
A. P ia s e c k i ....................... 5500
A g roch cm ja ........................ 25ÓO— iuOO

K u r s  ć o i a r a :
W E r a k e w łe  . . . . .  M 100000
W iW & r sa a w ig ...................................... 8209 01*9
W K atow icach . . .  * ' yiuO.OOO—9250.000

l iig id a  p!B ni§źna i p ap ie ro m  d y A id s r .d . j

G i e ł d a  w a p e t s E a w s k a

i
tirakórtr, 7 stycznia.

S o l a r ...................  9,100.000
frank Ir&nc. . 450.000
K orona czesk a  2 5 5 0 0 0 —257 000
N. Jork . . . . 9,000.000— 8,750 000  
Łondjn . . . . 38,000.000—37 uOO.OOO 
Z crycł , . . . • 0 .000—1 /580.000
P a r y t . 436.000— / 35.OOO
Wiedeń . . . .  124 /
P ra g * . 2 5 5 .0 0 0 -Ś 6 0 .0 0 0
MedicSan. . . 385.000 \

śki(W. S.) z  GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. Tenden­
cja n* dzisiejszym rynku walutowym jak i papie­
rów dywidendowych bardzo silnn/ Hniora,

W arszaw a, 
Bolarv S « Ą* 
Seipia • . • 
Soiao(!]a . . 
Łondyb . • • 
biet. J o r k . . 
F a r y l . . . »  
Praga . . . »  
Szwajcaria . 
W*,edoJ5 . . 
■jFsoehy . . . 
Trank z ło t y . 
Bony ziote

7 stycznia. 
8,200.000 

35(».0(K)
3,093 000  

35 275.000  
8,200 000 

405.(Hk) 
238.600  

1,428.000
114— 100

1,575000

1,280.000—130O.C00 
P e ły G s k a  z ło t .  12,750,000—12 ,500,000— 

12,750.000

K iiljo n ó w k a  . • *>50.000- 575.000 -  
600.000

Giełda p a r y s k a
P rryż, 7 stycznia. Dzisiejsztt otwarcie giełdy. Lon­

dyn  86, Nowy Y ork £0. Bcigja 88*25, H irzpanja 257.
’ Y io iliy  86*15, Szw ajcarja 350, Holandia 761. 8zwccja 

540, Danja 356, Norwcgja 293, Rumunja 10*12.
Giełda l o n d y ń s k a

L w ulyr 7 stycznia. Otwarcie giełdy. Nowy York 
431*12, rran c ja  S6‘Q5, Bolgja 97-35. ' W łochy 90*8 r, 
6zw ajcarja 24‘72 H iejpanja 33*56 / j , ITolandja 11*391/8 
H anja 24‘47K. Norwcgja 29*72K, Szwecja 16*30, llcj- 
Fingfors 173, P ortupalj*  184. Nic-iucy 19000, Austrja 
306.560, P raga 148*50, A teny 215, Brazylja 593.

G it -d a  z a r y c a f ik a
Zurych, . stycznia. Berlin — , Ilolandja 216*87. N. 

York 574"!8, L ondrn  24*72.- Parvż 28*10 Medjolai: 
24‘7U, P ra c a  16*70. Budapeszt O m O l, B ukareszt 2*90. 
Bera-ad 6'42, 8ofja 4*10, W arszawa —, Wiedeń 
(tOOSOYł, austr. korona stempi. 0*0081.

K a /fk a  p s l s k a  w S a r y s h a
Zurych, 7 stycznia. (Zamknięcie giełdy). Szwajcar­

ski Bankyr-rei-n notował dziś nieoficjalnie Warszawę
0 OOoOóO—0*000100, Berlin 0*0125—0*0139 za 10 mi.
1 jąfiów.

.S ie s u n k i h a n d lo w e  F a lsk i  
z F ra n ią

D zieci k o m .enc ji liandiow ej polsko-francu­
skiej siosunk t haiuOjm e m iedzy tern i p ań stw a­
mi zam knięte zustaiy n a  rok i 923 saldem  ko- 
rzystnem  ńLi 1’olski. L a ta  im przcdnio liyly u 
jemno u la  nas —  więcej sprow adzaliśm y z 
F rancji niż tam  wywoziliśm y. I tak  w* r. 1920 
w yw óz F rancji do Polski w ynosił 149,662.000 
franków , z Polski zas do F rancji zaledwie 
23,924.009 fr.. czyli rok ten zakońez.yl sie sal­
dem  aż 125.728.0C9 fr. na  naszą niekorzyść. 
Również i  następn i la ta  -nid były  fepszrmi. W 
*r 1920 w praw dzie w ywóz z F ran c ji do nas °ię 
zm niejszył, a  wyw óz nasz. do F ran c ji się zw ięk­
s z y ł—  jednak  i ten rok zam knęliśm y deficytem  
5-3 8T9.ÓOO fr.

Dopiero rok 1923 przyniósł sa lda ak tyw ne. 
W yw óz pol-ki do F rancji wzmógł się blisko 
trzyk ro tn ie  —  za a rty k u ły  naszego przem vs’u 
i ro ln ictw a otrzym aliśm y il9.22C.CC9 franków ,

- podczas gdy  sprowadziliśmy* Towarów za 
ÓS, 17d.090 r- a  więc różnica na naszą korzyść 
wynosi 42.012.009 fr. zł.

Porów nując obroty  handlow e m iedzy F ra n ­
cją a  Polską z obrotam i m iędzy F ran c ją  a in- 
nemi państw am i, o k azu je 's ię , że wyw óz z Pol- 

, ski do F ran c ji po Czechach, —  któro  wyw iozły 
n a  przeszło 105,000.000 
miejsce.

fr., zajmuje pierwsze

północną. Telegramy takie nie mogą być przeka­
zywane przez nadawców urzędom telefonicznym 
lecz nadawane być maią przy okienku i to tylko 
między godz. 18 a 23. Od telegrafowanie listowych 
telegramów odbywać się będzie z reguły tylko w 
porze nocnej po wyprawieniu wszystkich państwo­
wych i zwykłych telegramów w kierunku miejsc 
przeznaczenia. Urząd odbiorczy doręcza te 'cgram y 
listowe adresatom nie specjahiym gońcem lecz li­
stonoszem dotyczącego rejonu, przyczera nadmie­
nia się, że żądania nadawcy wzgl. adresata, by te­
legram listowy doręczono, jako list ekspresowy, 
nie może być uwzględnione.

ROZMOWY TELEFONICZNE Z GDAŃSKIEM. 
Z dniem 1 stycznia 1924 zaprowadziło ministerstwo 
poczt- i telegrafów w telefonicznym ruchu polsko- 
gdańsKim rozmowy dziennikarskie za zniżoną tj. 
50% oplutą za rozmowy zwykłe, o ile prowadzone 
są z aparatów telefonicznych redakcyj lub z mów­
nic publiczuyoh za okazaniem legitymacji, wysta­
wionych przez wydział prasowy mini-ter-twa spr. 
zagr. Chcący kórzyttad z tych ulgowych rozmów 
winni to zgłosić pisemnie w urzędzie fjoczn.wym 
(zarządzie technicznym) i podać pizYitin m um r te­
lefonu, z którego rozumwy te będę pr, •• '•<.

Od dnia 1 stycznia 1924 zapiow.n- 
w poDko-gdańskim ruchu Ndcfwnir-znyMi ro/.reiw,.- 
abonamentowe w porze nocnej,' tj. tnio l/y g -D l 
ną 21 a- 8 rano. Czas trwania rozmowy a -u mn-i, 
tcwej wyno-ić może najmniej 0 m ni ; i.-ijwir- 
12 minut Oplata za rozmowy at-ouaiń- m V) w 
nosi połowę taksy za zwykłą rn/mew o i. , 
mej fta&ii j®d*oąfek*. Na.l żyiośr za m. o
blicza się za 80 dni pizecictaie i ś.-ia-ja - •

* REEKSPEDYCJA PRZESYŁEK ! ') 1 ś 
rrzcsylki przeznaczone do 'ś '.ncji ok„ 
okręgu E»H-n nruszą być w granirznycli <ta 
niemieckich rcckspedjnwaae a należyiości p ra  w 
zowe i uboczne w tychże stacjach za szlakNi; ;• 
niemieckich z góry zapłacone. Przesyłki takie mu 
szą być odprawiane bez obciążenia zaliczkowego 
Reekspedjowanie omawianych przesyłek w poi 
-kich stacjach granicznych eet niedopuszczalni

* WZROST B Y D Ł jS ^W K
dowa rold ictuń ^ fP o U o p  f rę  » tę p h j r  ___ __
szybko naprzód. Wedle ostatnich wykazów zdołał* 
polscy rolnicy wyprawić 3 miljany neKi5$ £ j j n a  
townie zniszczonej roli, minio że w ó m<y
wy rolnictwa cierpieliśmy na brał:
%T tym samym czasie s ta r  bydła wydalali 
podniósł, wynosił bowiem już w r. 
więcej niz przed powstaniem Polak/t*Sfó trS& t,” 
natomiast w  tym samym czasie pomnożono sta* 
bydła o 102 proc., w Beigji o 118 proc., w Niem­
czech o 102 proc.

R oln ik  polski w y k aza ł w ięc w iększą ż y w o tn o ś ',  
an iże li f ran cu sk i, belgijski i niem iecki.

* PO L SK O -A M E R Y K A Ń SK IE  STO SU N K I H \N  
D LO W E . W  roku  b ieżąc; m w zm ogły  m (. z::.'- nic 
sttisunki handlowe Folski ze Stanami '/.jt i a « a  
nenii. W roku  1323 przyw óz Uo S tan ó w  '/... ii., 
uzoiiyeli w ynosił 2.279, w yw óz ‘.'.‘.Jbó id i
gdy w roku 1322 wynosił przywóz 1.1 90 i-fs1 * .  
Woz zaś 3.a23.9i9. oguinma. przew fthę 
ze Stanów '/jcanoczonyyli do Fol?BI płzyf t-ać i- » 
leży przedcw.szyAlkiem zak*i| .m  kulej, r.-y :u. glo 
witie wagonów, których otrzyui. lismy z Am< - \ v  
na ogolną sumę l(J,(HK.i odd dolarów Kilam- nau 
diowy ze Stanami 7,j* uiioezonemi I v 9>v l-a- ,n- 
ujcniny, rfiż z podanych w .żcj liczb w vt ia. sror 
by nie znaczne przesyłki pieniężne poi-kn-gu » 

i i ho-lżtwa do kraju.
eaaaei  ggęgsw g g g

P o  z a a ik n ie c i i !  k r o n ik i

BRAK GOTÓWKI W ŁODZI.

(ś) W SPRAWIE GIEŁDY PŁODÓW ROLNI­
CZYCH V/ KR AKOWIE odbyła się w magistracie 
krak. pod przew. prez. Federowicza konferencja, 

Przemysł te- w której wzięli udział wioeprez. dr W ieigui, rzą- 
ksrylny w Lodzi cierp, na znaczny brak gotówki, dowy kom. Giełdy naczelnik wydziału przcinvsio- 
Oddział dyskontowy P. K, K. P. nie był w m oi-|w €go województwa Nowicki, prezydjum g itł iy  p. 
noaci dostarczyć koniecznej ilości środków pienie j r Lardcmer.

przemysłowi, który coraz więcej posługiwać; Konferencja stwierdziła, że pojawiające się w
..ę-m us* wekslami Z tego powodu nawet wiele ostatnich uniach wiadomości o rzekomych i.aA tir- 
o d . w j S i L 1; 'nie mogło zgrom adzić;ciach na iGełdzie nie są zgodne z prawdą jakoby

transakcje giełdowe nie były wogóie u sensalaodpowiedniej ilości pieniędzy na wypłaty dla ro­
botników. , (zgłaszane, stwierdzono natomiast, że notowania
sie do P V  p  , ” . 4  manu ak tury  zwrócił j ustalane bywają zgodnie ze statutem  Giełdy na

edvż" to" tv ik o 'm o ^r *? r0 -zorzema dyskor- podstawie tran sak c ji u 3ensala zgłaszanych i i t  ? g o jz  to tjlk o  troze uchronić przemvsł orzed i • « 1 „ a
dalszenri kryzysami | zw" cen-T’ mform»cyjne ustalane są na p o s ta w ie

; n p  ,..-v  7 ,  ca /ł » n m r r « n , r      transakcyj na giełdzie zawieranych ale u sensals
Z ih ®KL* D™ E ,WE FRANKAC « . nie .zgłoszonych. I ul ienić przytem namży, że u-
min 'd-n " ' l  *  °  T .  ^ CIG rf’złl0,z6|dzenie stawa o giełdach towarowych nie zna obowuązku

. ; v. r )u w sprawie op a y za „skłae^we** od zgłaszania transakcyj giełdowych u sensala, wo- 
waiow, przyję ych do składów urzędowych. Zgo- pec czego ukazuje się często konieczność infor- 

c me z rozporzą żenieni, oplańi za składowe usta- mncyjnego ustruania cen produktów, których tran.'
am °- W . ^ ^  f/ a.n!ca 2 0̂*eg° od ćlkcyj nie zgło>zono. Stwierdzono wkońcu, że wia

 ̂ w  ^ aS* 1 owej za ^eden dzień. domości o odbywaiącvin się na giełdzie płodów
W. zwinzkn z tora zostało uchylone rozporzą- rolniczych jakoby handlu walutami, są po-« 

iteenie z dnia 14 maja br. > op łatach za składowe wszelkiej podstawy. Na podstawie tego u
•  O PŁA TY  NA FUNDUSZ SANACYJNY po Konferencji wyrażono nadzieję, te  po zlikwidowa- 

koniec grudnia 1925 wynosiły w gotów 19,142 5 .1 nnt nieporozumień, Giełda podejmie w najbliższym 
Laukow^zł. i 500 franków franc. w wekslach, zaś czasie na nowo swą ważną funkcję publicznego 
.iO.lU7.dto franków zł. i 196.467 dolarów. Do lo  konstatowania i ustalania bieżących cen zboża i 
grudnia skarb posiadał clekiatacyj na podatek ma- produktów rolniczych.
jąfkowy na 01,744.875 franków złotych i 6,024.500 ^  BOCHENEK CHLEBA PRZEKROCZYŁ CE-
frankówr szt.ajcarskich. Uprócz tego jest jeszcze NE PÓŁ MIL30NA MK. Wczoraj w godłin*<-h po- 
przygotowanych 13 umów zbiorowych na ogólną łudniowych prezydjum miasta bez odwołani* 
sumę 28,000.000 franków złotych. Po koniec zaś do komisji cennikowej uchwaliło doraźni? podwyŁ- 
grudnia dcklaiacyj złożono o p3 część więcej. i szyć cenę chluba 2 kg. na 62u.000 mk., uułka t  

TELEGRAMY LISTOWE. Krakowska dyrekcja dkg. gładka kosztuje 45.000 mk., wiedeńska 35.00C 
poczt komunikuje: Z dniem 1 stycznia 1924 wpro- nk.

(s) ZAMIERZONE PODWYŻSZENIE CEN BILE 
TÓW TRAMWAJOWYCH. W ernin jatrzepiym
zbiera się komisja tramwajowa, na której re ifs -  
tryw aną zostanie nowa taryfa biletów cen jazdy 
t r am w a jem . Bilet według nowej taryfy koeztowarf

w-adzono w obrocie wewnętrznym t. zw telegramy 
listowe, za które należytość taryfowa będzie o 
50% niższą od taksy przewidzianej za telegramy 
zwykło tejsamej ilości nadanych słów. Telegramy 
listowe, oznaczone przez nadawcę konwencjonal-1|  
nym znakiem „L T “ mogą być redagowane tylko będzie i  20.000 mk. 
w mowie jawnej i  wyłączeniem szczególnych złe I NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ ft. P, 
*cń nadawcy, jak np „R P  10‘‘, „I Cr itp. innych KS. LUTOSŁAWSKIEGO. Z W arszawy te le fonu j 
znauów konwencjonalnych. Do przyjmowania i ' nam: W dniu dzisiejszym ranc odbyło »ią a a a M rt 
doręczania telegramów Lstowych uprawnione s ą ! stwo żałobne za dusze i p. posła ka. dr LutoMaw- 
tylko większe urzędy pocztowe, pełniące służbę skicero. Nabożeństwo celeurysał ki kar J. Kakow. 
bez przerwy w ciągu całej doby, lub całegc dnia, ski, przemówienie wygłosił łut. Nowakowski W
a oznaczone w urzędowym spisie literam łub „N 2“ nabożeństwie weu4i udział urzeds ta wicie!* Sejm':
służbę telegraficzną całodzienna i całonocną wzgl. i iządu.
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Lłbawa przed ban«ructwem 
ideologii Komunistycznej

Jttk duiiosi „CJaatfca, Lwowska11 z pogranie t a 
polsko-sow:t>ck tego. wbrew ogłoszonemu przez 
iguncję ..Iłosfa1' sprostowaniu wiadomości o 
dymisji Trockiego, utrzym ują nadchodzące z 
sfoskwy informacie. iż rozłam w tonie rząuzą- 
cej partji kom unia,jcznej jest faktem dokona- 
nyra-

Troeki w swcrr. nowem wystąpieniu oświaćD 
cza w sposób stanowczy, że daleki jest od za­
miaru dalszego popierania opozycji, że i nadal 
uważać będzie obecnych kierowników rządu 
sowiecki go za niewłaściwych propagatorów 
idei komunistycznej oraz ..renegatów11,, podob­
nych do KauLskv'eg 
odpowiedzi na to o. 
czany przez niogo Stalin publicznie przypom- 
niał Trockiemu, żeión  wcaie nie należy „do 
frona starych zasłuż mych działaczy kom unj 
stycznych”, a do ruchu komunistycznego przy­
łączył si,- dopiero wtedy, gdy ujawniło się zwy­
cięstwo tego obozu.

Niemal cały skład „Rady ludowych komisa­
rzy" — mimo tyci) uspokojeń — okazuje nad­
zwyczajne zaniepokojenie z powodu stanowi­
ska Trockit go i w specjalnem postanowieniu 
podkreśla, iż „nie wyobraża sobje możność? 
istnienia ustroju sowieckiego z pominięciem 
Trock iego na najodpownodz-ialniejszycb stano­
wiskach w partji i rządzie11. W tem postanowie­
niu uw ydatnia sie w dalszym ciągu konieczność 
wszelkich ustępstw na rzecz Trockiego, aby 
tylko nie dopuścić do jego opozycji, „ k tó re j  
zwycięstwo, — jak oświadczył ZLnow,ow — 
gron  ustaleniem w Rosji sowieckiej wolności 
słowa oraz udzieleniem innych praw po li tycz­
nych na rzecz nieprotetarjackich warstw md 
nosci1*. co oznaczałoby sm utny koniec ideolo- 
j j i  komunistycznej.

raóośdą zo .sceny krakowskiej - -  a roześmiało ,>ią 
i „autoni.yćznio11 i dźwięcznie.

„Autentycznie11 — bo wytrawny i nadzwyczaj 
spokojny reżyser, jaf.im jtóą p Noskowski, nie po­
zwolił sobie na jakąkolwiek modernizację, zacho­
wując i inscenizację i ujęcie rzeczy zgodnie z du­
chem autora utworu i czasu, który go wydał 
Dźwięcznie — bo jakżeż nie nnala zadźwięczeć 
srebrna nula śmiechu, gdy na scenę weszli tacy 
pierwszorzędni mistrzowie ko»ii/.mu. jak prym wio­
dący [i. Noskowski, Kapitalny zo swą g ra je d ją - i 
ojcem z Częstochowy, albo p .Szubert, jako za­
wodowy rządca, pyszny w masce twarzy, ruchach 
i cah m sposobie jak p. Anoda Kchnan,
chodząca fontanna płaczu : desperacji kuinic/.nej.
Także główny „frehater11, Fohsło. scre.i publiczno 
ści podbił rzeteinie w wykonaniu p. We-ołowskio- 

„  . . .  , {-go który bardzo inteligentnie umiał oihku no­
go, . , -dtjin.. r innych. . £orną markę „nicdorajtlv“ obok męskich akcentów 
■ •wiadczenie Trockiego zwal- , ^ zych tonów

Rozhukanego „narwańca1' r dużą werwą, prz^ 
równo czesnem artystyczneju pohamowaniu, zagrał 
p. Kwiatkowski, dostojną powagę, w miarę zaś 
gniew, dobrze reprezentowau pani Sznage-Andru- 
szewska, oraz p. Wysocki.

Sw!at młodych uroków niewieścich pięknie re­
prezentowały p. Marja Modzelewska i p. Heiena 
8'ępowska, i  których pierwsza umiała świetnie 
„na złość 1 śmiać się, iść do „ślubu” a nawet zarę­
czać się. druga zaś stylowo przeprowadzać ryj) 
„naiwnej-1. Ale co to sie dziwić, że całość była 
grana koncertowo, gdy nawet m alutka roia ku­
charza dostała się w ręc< wytrawnego artysty  (Ber- 
i-ki). gdy i wszystkie inne drugoplanowe postaffT 
znalazły jak iiajjwpruwniejn/ą ch wykonawców 
(Godlow ki, Tordejj, CTybubki, Wmewskn, Ż.ymir- 
ski, Melina, Feroniez).

To też -patrząc na wczorajszą grę artyotów, za­
równo pełną humoru, jak pianową i systcmatyci- 
ną, pomyślałem sobie, zi jednak „stara11 sztuka 
rriimowoli sprowokowała starą, wytrawną sztukę 
aktorską, owianą tchnieniem dobrych iradycyj, 
jakby, duchem samego autora',' “któryby zapewne 
wraz t  nami z zadowoleniem patrzył na swoją i 
swych młodszych kolegów kreację, fciofeąc się, że 
uśmiechem swego serca uioże jeszcze rttzpogadzać 
nasze tak spoehmnrniałe dzisiaj oblicza.

A właśnie ten śmiech serdeczny i dobroduszny 
dawnego „złotego serca11 ch la łem  tylko wskazać, 
nie wdając się w jakiekolwiek rozważanie .'„pro­
blemów-1, koncepcji, anałogij : innych t. p. łitora- 
cko-krvtvoznT"h „wyjaśnień11.

Boi. P.

l a a ł -  „ B u
„WSSELE FilifSIA- 

I hretoohwila w 3 aktach R. Raszków*
0 skitgo

tVlutcAwie zamiast recen-zji najchętniej zwrócił­
bym się tylko z gorącym ipeiem; pójdźcie do tea­
t r  i i ucieszcie się raz szczerym i dobrym śmiechem 
W em, że wy dzisiejsi, wy nowocześni, (do których
1 s im  ch wiłami należą! nie lubicie rzeczy, o któ­
ry) h się mowa. że „myszką trącą11, które uie za- 
w.iYrają w sobie żadnej szczególnej pikanterii ra d - ' 
nej drażniąco^ emocji. Wolicie na scenie ja s k r a ­
we widoki11 i sytuacje karkołomne, a przynajmniej 
cos mocnego, coś dosadnego, coś tchnącego akru- 
dnoacią. *

A jednak radzę doiw-ze - -  pójdźcie i posłuchaj

K O N R A D  W I N K L E R .

łjbill „llUSILj Uhl
Kt< koirwick śled-zj tw a im e  bi-eg życia, ku ltu - 

rałwęgo u n as , teg o  ziipewtife udor?.vć m usi hi­
cie sztuki, nie nowej wiwawdzie. by raz p rzynaj-' sza  i bezruch kbó«e w uasziej „uzuamej" dzie-
fisnieji skąpać się w śmiechu prostym i serdecznyir, dzinee twtkwaottór a rty s ty czn e j zapaiwotoiły tjte- 
w ini„chu dfcterym po-frodrowskiej komedii, konie- j jv«-ltróinic. Tem u odrętiwronsu i sztoŁ.
dji Bałuckich, Fdziiiskich, Przybylskich, Dohrzań- jcifinitj adpotwfSbda koaiupk-iny praw ie b rak  
'-kich, z ffośród kto.ych wywodzi się także ród zaintoretśwv;uiia, się społe,-C7tońscwą, sz tu k ą  W 
zapomnianych dzisiaj prawie konedyj Hyrszarda ogólności — maiairstiwejn w szczcgó 1 noŚHrr —  
Ruszkowskiego \  dzisiaj tak wam potrzeba tego jafc rów nież jego ubótiLwianymii do  niedam rut 
śmiechu, gdy tylko truć się umiecie, jeśli już nie koryfeuszuiru^ dla. ktftrjipłr pM»ist-ii ty ik o  „pe.- 
ioz{>aczą, io zjiuiliwyji Imicsnym ^a.ikazmem Be- n® bene rnercri/iurn11. Noiwsło ś tó ir tu c j*  arty - 
rzyńskich, Kiedrzyńskick i innych satyryków stą e&tlO-fiłuUamrOy g  Łde po najw iększej w.cśct

paliło się przecież nad niemi doóee niepodległej 
Polski. Zapewne, że totpiącycb zmor życia uatn 
nie brakrie, lecz nip tn idzuą  rozpac-zy, czy gry­
zącego sarkazmu te zmory nam zwalczać, jak ra­
czej wydobyciem z duszy jaśniejszych tonów po­
gody, tej przynajmniej, co >ię w iiLszy rodzi * tę­
sknoty za słońcem. Czyżby w na? tej tęsknocz nie 
było?

Autor „Wesma Fonsia'1 byf jednern t tych „zło­
tych serc-1, j)«tnyin z tych siewców dobrego, n- 
zdtowicńczt go humoru. Wszak pajfiętają go je­
szcze dobrze starsi Krakowianie, jak przed łaty 
dwudziestu z g o rg  jako jeden z wybitnych arty­
stów, tu taj ze sceny naszej siał radość w snrea 
nietylko »wą doskonałą sztuką aktorską, lecz tak­
że swą twórczością komedjową o farsowjm  chara­
kterze.

asl.orając srę n ies te ty  hodow lą przy 
szłych naa*ez<yvciel.i ry sunków  „d la  u ży tk u  szkół 
średn ich11. EotSoonie, a  tu twe t  gorzej, dzieje się 
w iKUiawi piśnuenniołrwie, zwhiB-/. '.za w  tw<>r- 
czoerd JraJmatyczncj, gdzie z m w i kapła.ni i ar- 
cykap/atni Muzy zaaueuult sw a czturadlaejsfeij 
b u k i na buławy' politycznych ortodok-sów o trze 
ełu»-Tędr.e<n ztuto-zciuu. B ledną nteuchrołiniu 
przerć ino ja u ie ty  na firm am encie potekiej1 „/.tu­
ki — mdleje ich zapożyczony odbłysir, k iedy  
ich słońca daw no zagasły  —« zaś n a  gwiozd- 
netu praw a aiebne coraa ■wtyraćniłj "arysaw ują  
się k o n tu ry  jak ie jś  now ej kotistetotcji o luerw- 
S7»ir7*yinj tn Diaaku i mocy.

N ajnow sza połsita  tw órczość o lastyczna, kio* 
re j OŻK5C.U* faza roz.woju po lega n a  pogięlńatnipj 
już zitfobytyeu, o raz  n a  przy gotowy w am u no^

za-

Łalności ..Tiwrottiic.y11 zaeam«:żA się niedw uzna­
czna chęć nada.tKH wszelkim przejawom  współ- 
ezetsnego zyicij, od|:*7wi^inipj mu a rty styczne j 
opraw y - -  bez ira.ntazt.miti jed n ak  tniaźswu i isto 
ty  togo zye.itr —  do czego nśe łtył zdolny cat.e- 
tyżu jący  bezdogm alow iec ze schyłku  ubie­
głego wieku. Sz.ósty zetwyt ..Ztwrotnicy", po­
św iecony zTigadinh-nu-iTi fu turyzm u jest dow o­
dom* k ry sta lisu w an ia  sic newoez.fżsuej m yśli pol­
sk ie j, k tó re j p rekursorem  jest' a rty s ta .

* v *
Proces wewnętrznej konsol"dacji i zgłębiania 

środków maJarskh h w j»ra'cy jioszczególoych 
^•rtyijitow piaumlodKzych1 — o ezem po|»r/.eilpiO 
w-stpirir.iiinh m —; jest jiirosU ni iiastępiiwcm  fak- 
b*w.- związittiych o.rguuti.eznie i r>rzvcz,ym!iw<^z. 
istot;}, nowoczesnego maihiiTsiwa. Po '•hwiłowymr 
okresie OKSii^rymeintoiwatnia i prób. j)owz.ięty.»-h 
na łlo ogzdnych dążności do konstrukcji1, do 
rzetelnej budowy obrazu — poczyna sie budz.i<. 
wśród artystów  potr/.eba rcAUzji dotycliezaso- 
wego stoj&iuiku do iatoly nowej szdtuki i jej wla- 
ś i wy cl i zagadnień. Poczęto oglądać się za 
siebie, nki tracąc z oka w4&&riw<fo c-eln. Jes t 
■/.rozumiałem, że dążmości te, wypłj-wająco tak  
z ducha czaku, jak i z ident.ycy.nottoi zamierzeń, 
musiały się. do pewnego stopnia pKjkiywae z po- 
wszccimenn w nowocz.e&nej sztuge curtąiejski^j 
umiłouaniaini. ląiezajj/rz.oczonc jednak wędy wy 
kubistów i suprematystów z, jednej strom y — 
z drugiej zaś eksperymentatorów koloru (Matis- 
so, Derain, Kuidiie-kij, Kloc) — naiiiotka.wszy 
na rasowo odmienną psychikę polskiego a r ty ­
sty  — załam ały się w mej w sposób jak  najbar­
dziej skomplikowany. Zakrzejde orl ła t stu for­
my mass-ej świadomości z.bictH>wej, po.liii-tu j |ę y  
do dziś dnia u  mis (a gdzieindziej obcy już zu­
pełnie)- duch romantyzmu, oto przyczyny, dla 
których artysta {miski nip pmrtycypujo w tym 
nowym renesansie sztuki bez zastrzeżeń. Obta- 
Uric obrazy Tytmsa ( -z.yz.'?w 'dk/lugo wystawione 
niedawno z duzem powi.Klzamicm w sałonie Crar- 
liiisldcgo w -Warszawie, implikują,.aż nadto  wi- 
docz-nle obecność tego po-Lskiego ..cgzot.y- 
zjuu-1 — gdz.ie na ląmrwimstl.ach. luat/pe.ych awe 
źródło w calem naszeni miilais*t.wie ubiegł>e.h 
atffleci*). oraz. mą sztuce pc>dhalaiisiciej — sło­
wem na fundamencie liftwafksró** roriziinnyin. łm- 
duje artysta  fłwoje ołwaz.y, zuży+kowujitc. do te ­
go celu środki nowoczetmego malarstwa. Nile 
jest rówiihjż wolną od tła  swojskich przeżyć.. 
w liajushotnioj-szoin tych s<łów znnezeaiiu. szku 
ka artyBty. zmajdującago się n a  przo iwległym 
kraikiu naszej uowoczarsncj p^aatyłk rihanusława 
Ignacego Witkiewicza.. Kto.'jWicznad bliżej nader 
kom plikow aną organizacją artyistyczaią tego 

•maiarza, to  pomimo całej jej fenomemtlmosci, 
a  naw et -pozornej pafra/dok;-łvOucibtjl dd grzebie i 
się w niej co najmniej paleniska z ntespopiela- 
łemi jeszcze szczątkami sarmatekiej duszy Po­
przez Matejkę, a  bliżej Wytsoiamsklegro i W ojt­
kiewicza, wiedzLo droga tego artysty , droga 
zinasztą zupehiio a Ł^/jczytmie stwirotina. Podo­
bnie w nąjdiowszyćh dziełach Leom Cliwistica, 
k tó ry  swa pracę artysty<raauą pragnie iygmrv- 
styczme podf.orządkt wać pewnym postawio­
nym „a priori“ zaiożordijm. dotyczącym logiki 
biHiowy obrazu, jako też rytmiki formalnej 
i igirwn-oj (teorja stref izmu), można bez trud­
ności odmiieść to, co artystóiw naszych z nową 
sztuką Zachodu łączy, a jeszcze łatwiej to, co 
ich otk zagranicy dziek Ostatnia w ystaw a no­
wej sztuki (obrazy p. D<jslcor.\wkiego r moje) 
w Krynicy sjsotkała się rówąież z pudo.hu on u 
spostrzeżoniami u zagrani‘'Zliycłr gtzśei- :ałt<wiej 
odmyływaino różiicę, aniżeli! podobieństwo.

W  pów adze i skupien iu  pow staje  now e dzie­
ł a  N’fl;,yidł*rk-za polska sztulza zeszła w praw dzie 
z Tiitay, nie „upa/ku11 jedrudrowoz, jak  chcą je- 
dji*, auw i*c .ąsrća się11, jaik, ™0erdz% d rudzy  —  
odpŁuio iru^łww k ilku  artyistów, k tó rych  po- 
czątŁiowo zdopjfligowaio pow odzenie i rozgłos 
ich zJBguanie.Hnyrh kotlBgów, popflrku-nośe zw ią­
zana z Uiónją nowatorów... Ty.1-u niie należy  za- 
Kłwwc. A lbowiem  niem a nic bardzie j juwykre- 
g}\ imć Sii-tytóyczjiy półówiatoik.

DadżU do .spoili z AdolfUn Abrahamowi- Wvoh a  trwaiy.ch w artości artYStycznych -■ 
zem pip. „Mąż z grzeczności11 i im), bailżto samo- 

MeJhie komfioiiowaiią (najwięcej pokhmku zdoby-
czyna coraz intensyTwiiiej wuilkać w  duchow y 

, . . .  T . . - - - T - organizm  naszego spoleczońsżwa. Zw iększa się
i °  .^ â ni° r  . . asele. . ' . a tal<żt! „oailzia w cio-istale grono a rty stó w  pow ojennej P o k k i. D rogi

a ). sta rsi ora i i d/.iefitiikarae krakowscy dziś zawsze biegną rów nolegle, .jakkolw iek
, 'ZCiO przj ( onnitają ..orno wo=ołe „kawały - ko- łą CZV ich w&oóliro w strę t do  „merkuirtylizamu 

I ’2  vv gronie dobrych przyjaciół w e-! ̂ ty s ty c z jie g o "  do  angielskich zacbw ytow
■społ z renkfeni „wyczyniane11. aad  cz<;ścitani garderoby, przeróżnyęh  marudę*

Po tych jiizożyciach gwarnych- i szumnych ;-ów p raca ło śc i.. W „Z w rotn icy" w ypow iadają 
wspomnienie tylko zostało i kilka dobry cl. u tw o-‘ śm iało swe opalizu jąca myślą i radosne irastro 
ow, które scena polska w swym dorobku przecho- je zdobyw ców . Oni jedni nie obajwiajią się tera-

źnie.jszośCE —  albow iem  p z y y z io ść  przestafa' 
im byC tajom nicą. Oni jedni- nio skom lą nad  
upadkiem  in s ty n k tu  a rty s ty czn eg o  tłum ów  i 
estelyiąi ludzkuci! m row iąc. Poza. tom  w  dz.ur­

wała, a które wdzięczna brać aktorska z piety- 
jzmem od czasu do czasu przypomhia. I rak wta- 
jśnie po wznowieniu w Warszawie „Wesele Fon- 
sia‘ł roześmiało się zii(;wu swą prostą, jierdeoł ą

tww'/.a sw ói odrębny śuuat form i łoorw. -świ-at 
pr7.-e7.y r  wwłąKtziwe m alarsk i di, jwtny^ fii.erjH 

JrtyistyeziK j  praw dy.

N a SEcŁefrólufwą crtaira kto-rystryke- ty ch  wwzy- 
Btracii p o k k id i  ai ty  s tó w , k tórych szrt.uka do 
dniiai daariiojBEego oraynałeży, zai szezarpto są ra ­
m y nksteysr; g o  sakścu. Nio m ogę jednakow-n-/.
pom inąć niebciśiego w paay.dżie, a łe  wyljoi owe­
go gumna a r  ty  stó  w - Pi lak  ó w. budu jących  siwe 
tozieft) w, bezpociedmiD koutakeac- z k u ltu rą  za- 
chotłiuo-eftiropejaką, a  głów nie rrancuską. N a­
zw iska ich to : K&liug, H a lick i, M ąrcoussts
(pseud.). I lcy d cn , Za,wadowski, Jahn  Z tych  
wiszysk.y prawró albo  kon ty n u u ją  i  rozw ijają 
mąkiWstwe kiubiatydzmo, aibo, opaptei./ się m oc­
no  o  fiindam cutaino zdobycze 'togo ostatn iego ,

Lasfy’ ł  kr^jai
(K oresp. SN  Hei-. 11

Tarnów, 4 styczni*.
Ć/Sińi śn.cgcwo —  Śjeiljstwo w sprawie wypad­

ków listopadowych „Sylwester11},
Podobnie, jak inna miasta polskie/ miasto uusłe. 

oraz -okotica nawedzone zostały niebywałorrii opa­
dami śniegowemi Gala miasto jest f.irtnalaie zi 
sypane śniegiem. Pociągi knr?»'ą zo znarzneir »pó- 
źipetiiem, a między niemi i pociąg; szkolne Itocb 
townrowy wstrzymacy. W powiecie tarnowskim 
i okolicznyou śnieg spadł w takiej ilości, ze nie­
które wsi zupełnie zostały odcięto od Tarnowa. 
Dało się to szczególnie uczuć w dniu dzisiejszym, 
jako dnio targowym; spęd bydła był tak minimalay. 
bo wynoszący zamdwie sztuk kilkanaście. *e skst- 
ktern tego płacono wprost, bajońskie sumy za po­
szczególne sztuni. Nowo źródło drożyzny!

Śledztwo w sprawie znanych wypadków lisiepa- 
dewych objął sędzia Albryeht.. Z powoda znanych 
saburzeń aresztowano około 20 ludzi, pomiędzy 
nimi Lacheckiego i Żarka, W  ostatnich duiacb 
wypaszczocw na welność tego ostatniego i Wójcilra. 
Nadto w areszcie śledczym siedzą Stefjński, Dą­
browski, Zuckman, Twardy i Klutia Joanna, z któ­
rych cztero, pierwsi są oskarżeni o rozhrojenie 
policjanta i ściganie go z rewolwerem w ręka, 
ostai.n,;) o g w a łt ' publiczny a mianowicie o wzy­
wanie do ataku na poiicję. Nadto śledztwo toczy 
się przeciw % .!tn innym, jak Skwirutowó. Flaszy 
i t. d. o gwałt publiczny, występek zbiegowiska 

przekroczenie ustawy o zgromadzeniach,
Przeciw kilkunastu obwinionym rozprawa już się 

odbyła. Niejaki Wandstein skazany został na pięc 
miesięcy więzienia za wzywanie tłnmn do ataku 
na policję, Latocha Józef za przekroczenie patentu 
o noszenia broni otrzymał 7 ani. Jan Tyrka za 
występek zuiegowiska otrzymał 3 tygodnie, a kil­
kunastu za ten sam występek otrzvmało po 3 ty- 
jodnie aresztn. Antoni Boryczko został uwolniony. 
Rozprawy przeciw głównym obwinionym spod_zie- 
wać się należy z końcem stycznia iub z peceątaiem 
lutego.

Tegoroczny „Sylwester* nio odznaczał się taką 
rozbubaaą żywiołowością jak po inne lata. Wina 
to stosunków i beznadziejnej drożyzny, która po­
działała bamnjąco. Najokazalej obchodził „Sylwestra" 
„Sokół I “. Sala wspaniale udekorowana. W  program 
y-ieczoeu weszły: Słowo wstępno, przedstawiające 

kronikę tarnowską prof. Wojciechowakiego, dowcipne 
produkcje gimnastyczne, oraz monolog Fiszera, ode­
brany z ai ty styczną werwą przez p. Kwiczalę. Przy 
doskonałej mnzybe 15 p. p. Wesoła zabawa prze­
ciągnęła się do białego rana.

Ero&I&i e .oBoiui*(SA
* DROŻYZNA W  A.NGł JI. YN edlug obliczei > 

rtędu *U.tvatyez«ego„ Jrozyrna w Angłji w iniosLe 
en ubiegłym vrzrosł.i przeciętnie o 0U2 proc. YV< 
(ihig tyob samych .lanych, w dniu 1 gnidnia wzroe 
cen d**t;V|liczjiych w strounku dc 1 upca 1914 
wyniósł ęMWlę.Uiie T i proo.
"W YSTAW A DROBIU W POZNaNIU. Wc/or? 

o godz. 5 0 rano Ki byf o stę w nowej hali maszy 
Targu {'oznańskirgo uroczysto (Awarde H wszecł 
polskiej wystawy drobiu, kićiików i gołębi. Wy 
stawa ta znajduje się j-r. i 1 prutcki.omtem ministr 
roinictwa. -Otwarria. wystawy dokonał w iinioni 
mtnieto t wicewoi< wo<ia Nikodeaiowicz.

CV.[iowiedijairay ledan to :- 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

e s r  M a  o s ó i i t &  U d a n i e l
i

We środę, dkU 0 stycznia 1024 r.

KOC SYLWESTROM
z gościnnym występem

S T A & E G O  i N O W E G O  R O K I

CZĘŚĆ f

o T A JEM N IC Z E  R O ZW IĄ ZA H S!
G ro te sk a  w  l-e ym  a k c ie  K A . C zyżo w sk leg ti.

Włidr.a . ' .
Stańczyk . , . 
Burmistrz .
1) Sędzia . . .
2) Sędzia . . .
1) Drzbuiu . .
2) Drabaut . . 
Słomiana Kukia

OSOBY
. , . , Tadeusz Frenkiel

Artur Kwiatkowski 
, . . . Leopold Zhneki
................... Jiicnał Melina
................... 1 W ł. 1’ietraszy.iski
....................... i En .enjnsz Solaiski
. . , . ł Ignacy Bers’-.i
................... .... Antoni Feroniez

M UZEJM  LUDZK ICH CIENI

Stanc ryk

‘ “*y gr-jcłi I iutbawaub, ekiadkacN I zap^acB
v pta.iętkjiay

REPF.RTMRV TEATRÓW KRAKOWSklGH:

TEATR „BAGATELA f i

jeden akt, „Sylwet.r»v/ych błaznów11 g prelogiam K. A. Cj 
żowskieg#.

OSOBY* PR O toF;-’!: 
..................................... .... jArtur Kwiatkowst

OSOBY’ A K T u: t
Lir de Lir, książę Karnawału . . . )BolesLi»- Brzetk1
Nelli. Księżniczka M iłości................jKrziiaiera Skalakc
Graś Grau yon l  ebeDburg, bnrgtabia

Szarego ż y c i a ............................ ....  . jMicłial Melina
Ludztie c ie n ie ..........................................*, * * *

Korowcu masek karnawa łswych.

3) K R A K Ó W  W  P I E K L E
ładwigę Migową.

W p« Eiieńa!a»fS 7 iw *  włorek 8 stycznfa 1324 r.

W E S i t E
krotochwila w 3 akUćh R. R asiitow skiego.

OSOBY:

* 'j  P a trz  mój artykuł w 6 zeszycie „Zwrotnicy-1 
pod tytułem: „Wystawa prac Tytusa'Czyżewslric- 
go w W a rsza w ie11. .

Emilja Kórnicka . . . .  
Anistazja Knruicka . . . 
Ile itn a , córka Em ilji . . 
Wanda, ctrka A nastazji.
K a z im itr * ............................
Maciej Kurzawa . . . .  
Alfons. j«g* syi . . . .  
Ogoakowski, rządca . . .
P iku  . z 7 ............................
Mrozik, p i e a r z ...................
Dorsw ski,kasyn Knrniokiej 
Fedycskowski, obywatel .
M a łg o sia .................................
W o j t e k .................................
•Tankiel, dyr. orkiestry . . 
Jnsel ł . .
Chaim > muzykanci . . 
Szmal j . .
Staś 1 przyjaciele . . . 
Adolf I Kazimierza . . . 
Barbara, im  . .
Józet, służący Kaztm.erza

Mrrja Sznzge-Andruszewstta 
Aniria Kolman 
Marja Modzelewska 
l ie len z  Stępowska 
Artnr Kwiatkowski 
Franciszek Wyzoekl 
Tadeaaz W esołowsat 
Kazimiorz Szubeit 
Ignacy Barski 
Z y g «  unt Noakawskl 
Mar jar Gedłewgkr 
Franciazek Torden 
Maria Wierasrówna 
M aksyauljan Cybulski 
Antoni Ciaonta 
Antoni Kosowski 
Anna W alewska 
Eugenjusz M iśkiowict 
Stanisław Żymirski 
Micha* Melina 
Irena Osncnswska 
Antoni Ferouic*

Rewje Nony Sylwestrowej przr

Min o ta ponfereuciera ........................

OSOBY: j
Lacyper-Borota
Beizebubrk  (.
Proz. ia« B eztauly . .
Prez. Rotli-Molli
Prez. W i o i g n ś n i i ........................... . i
Masarz ............................
Prsmjor Piasfos . . . . . .
Miniator P o d k u o h a rsk i...................... i
Red, Stwfir . . .   j
Dyr. W ęgjelonot. ................................i
Dyr Teatrzyński . . . . . . .
Hrab‘no l ’aryża ^
Slróźka krakowska  .......................
Poseł M. A re k ............................. . .
Prof. Kieska . . . .  .......................
Paniusia, która odnajmujo miemka- 

m a . . . .
Komisarz K litu ś-B ajd u ś.......................
Piłkarz C r a co y ii.....................................

Rzecz ó iie je  s ię  w Kurcicy, majątku Em ilji K um ickioj.

Reżyser- Z. Noskowski.

Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraków, Mały Rynek 2 

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera.

jzawwg-11 "■
Początek o godz. 8-aiJj wieczopem.

B r tu i Kwiatkowski

Î )o;><)!d Zlmckf 
Ar.o.a Walera sin. 
ila.-jan (!»«Howstł 
A atzai Foronicz 
FranćUiŁk Wysocki
liie«*yii/.*Ł WjukJe,, 
Maks. C yb oh ii 
l-.azimier^ iśzubert 
Ignacy Bo:ski 
Włnd. Hatschka 
Michał Melina
Zofja OrdyńsK* 
Aniela Kolman 
\yi. pietrryzyńsiri 
SIUaiNaw Zymirtk

ii
M aija Goraysi; 
TadeuDZ Frenkioł 
K ageninsz Solarak.

częmć n . \
4) 1) P. R2WLA I p KCWTACS * odtańczą taatso  

Ntkn!.
2) T. FREKMIEL: DektoraMf*.
3) p . ja b ł o ń sk a  t p. c i s p u s k i : po sn»*ty 

tai czne.
4 )  S . TTJRrai: Z n o w y w i r« sp « . u  -tram .
5) Pp. KOZŁOWSKA t Sr"tP9Ł CtsKl: Pio*cr.V 

aktualne 1 tańce poU y a n « .

ZAKGMCZT: |

5i V . 3E R JA  „H R A B łrłY  P A R Y Ż A "
(Film bez ekrimu).

OSOBY: ,
Hrabina Mareauówa 
A.paRZ Dmdrado 
Rabatin

W tytułowej roli wystąpi eiocza MIA-GRu DZLBS.

Confńroaciet Z- N oo/łtU JW **1

P&B ą̂tek o gsiJz. 8 wieczortm.

I P A & l F i Ł  O O  2 I Ę B O W
I ł  O  2 Ę B O W  

WOEA DO USlł
Do iiisibycĘa we wszjrstkieh perfurc erja^h, aptekach ł dDoguet?jaoh. Łabopatopium „ŁFIO

PASTA DO SĘBOyB 
JPJtOss-ZEFT DO ZĘBÓW

WODA DO bST 
K i * a k 6 w .

M ło B a  kobieta rajmie się więk­
sze n gospoda siwem  n itzrsrej 

pani lab pan i. Laz<.awe zgłoszenie 
do Adto. -„Nowej Reformy “ psd 
„Prac 57 2 2

Sanie tis p»rę ku iiM o sprzeda­
nia. Btanistaw Jędrzejezyk, pra­

cownia ko-ralskz, Mazowiecka 18. 
S4

4?* hradr.w nfa doknmsnta w«jsko- 
bP we na nazwisko Henryk Glasaer, 
wystawione w P. K. U. L. 922/1801  
Nowy Targ, któro nnieważnia się. 
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FORTEPIANY P IA N IN A
Generalne następstwa 40

S^Jn iiva y  & S o n s ,  Stin^ l O r s i n a l ,
PetrcJ

i tnnycn firm światowej sławy po cenach fabrycznych — peteca

LeMssre
pisma krajowe t z*«łre iTrrae

Z p n u n l  R a b a  H ast.1 pol " “£!
K r a k ó w ,  u l .  i w .  U s y  3 .  i W l E M K l M i  R 8 l f i l « ^ d l  J i l C f t

i -  A . R n M »  I B M M M B  9 .  T e ł .  9 S 3 .

SKŁAD KBSflETOZBO-raKJHffll

F A  B U  l  < M S E 9 (

; K r a k d w , ul* G r o d z k a  3 , 1 p .
\  wykonuje m ycie głowy, elektryozne suszenie włosów, 
ifarbowaniewłosów, fryzowanie, elektryczny masaż tw rzy 
fcaświetlanie lampą kwarcową. Knpnje wyczeszki, obcięte 
w iosy. Poleci w ielk i wybór warkocz* i ozdób włosowych. 
t 2754

Eta r a a  ara ,jw „  *K i< v *  
brze dla pań » dzieol 

zajęcia po ionimen. Zgłossenia pi­
lnuje admlotsuracja „N. Pvaf»r> 
pod „SUrwia krawcowa11.

r i i a o w a s y  buchaltor biiansl 
sta, koreepnodoct, poaznkuje z»  

jęcia ponołluii,„W9go Zgfoszcnń 
pod „W "toawny" yrzyjm ajt Dru­
karnia Literacka, nl, Jagiellońsici 
1. 10. . ’ 2666

„D czJtóreA t* Binroknpna i serw 
d*-ty k*J0lr realność!, folwarkói 
tpnełU^* I pnyjm uje dc kupra, 
Podwal* 3, obok poozty.

W PTyRspmł U fecMj^ jg r  Krakowie, nj. jg^ieBefejfcf ^
jf |-
d


